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Rozbrojenie.
Lw6w 29. listopada.

Od caasu do oaaaa wraca ton temat na po- 
ruądel daionny dyskusji publicystycznej, ale za
wiać a tym samym ef-’ em. My fil powszechnego 
roabrojenia jest niezawodnie piękna i salachotna, 
ale w równym także stopniu niepraktyczna. Przy- 
•hodaiła ona już nieraz ludziom do głowy, ehoó 
josaoao nie jęozeli, tak, jak dzisiaj, pod ciężarem 
ooraa większych uzbrojeń. Nie licząc dawniej- 
tayeh w tym kiernnkn pomysłów, kiełkowato, 
Ona m b .  raay we Franeji już aa Napoleona III., 
a podnOBBono ją jeszcze silniej po roku 187"

J  nie przypadała ona do gustu wszechmocnemu 
już naówcias Bismarkowi, który bronią zdobytą 
hęgemonję Niemiec w Europie, bronią tylko 
ehciał i mógł utrsymywać. On to, dążąc cią
gle do tego, ażeby aaweae górować Biłą wojenną 
nad prseci wnika mi, pom&Bi ił bezustannie arm ję, 
a nie oboąo jednocześnie roapocayaaó wojny, 
której reaultatu aawsae się obawiał, obdarayP 
ludakofić caemfi, djametralnie przaoiwnem roibr< 
jenin, stworaył ten anormalny etan, który r ó 
wnież anormalną nosi u  :-wę ,pokoiu abrpojn^go .

aifidawno t s n s  S i e r r y  ►oei"li anł r 
p r—radliwie ^iesoaeć ta  samą myti o ciężarach, 
lakierni iob nowa nstawa wojskowi, i nowe 
wiąksaanie siły abrojnej: praygnioeie, ioh ideelo 
day pokojowi znów poruszyli myil roabrojenia, 
kK -a padła na praygotowany pod nią grant w 
sercach ziomków i ai < zła bujną Bieloną 
ro n ią ; ałe cóż a tego, k i. dj ją pera raeji stsnu 
a kretesem zagłuszył. 2 myślą roabrojenia w 
zasadzie wBaysoy się godsą; są >a*stwa, która 
a wielkim gustem wprowadaiłyby ją, nie awli 
kająe, w praktyką -  'eca mestety, ta pożądana 
dla nich obwiła p n  -dopodobnie nigdy nie 
prsyjdaie.

Są dwie głównie praeszkody, która rozbro
jeniu aawsae, zdaje się, będą stawały na nawa- 
d iie :  napraód ta, że nikt nie bądaie chciał roa- 

‘ broić się pierwszy, a powtóre ta, że n irdy na 
świeci* e bądaie Uk epokojnio, żeby uiożna 
było upfttraać caaa, przyjazny roabro ®ms, to 
jest taki. w którymby żadn» bliższa, lub dalsaa 
nie grouła wojna, w którymby pogodnego hory- 
aootu polityczuego żadne caarne punkty nie 
plamiły.

Weźmy na przykład chwilę obecną. Nigdy 
może. tendencje pokojowe nie były głośni j ob- 
l  iesaoaane i jawniej zewsząd okazywane; mamy 
tedy, zdawałoby sią, zapewniony pokój — „zbroj
ny" co prawda, ale zawsze pokój. Antagonizmy 
istniejące między ńMcarstwami, jeśli nie aostały

wykoraenion* to wzięte na- cugle przycichły,, 
cisay tej nikt ebyba zamącić się nie poważy.. 
Gdaie tam l Ni stąd, ni aowąd wynuraa się nad 
brsegami Afryki kwestja marokańska, która je
śli zdawała się grozić pokojowi europejskiej f| 
to chyba gdzieś tam w dalekiej przyszłości. Da
lej ku Wschodowi wyspa Kreta, podobna do 
garnka, którego zawartość zasłania przed ooay- 
ma pokrywa, ale do którego prayłożywBay noho, 
usłyszy się każdej chwili warosenie wrząoego 
ukropn, grożącego wyrzuceniem pokrywy. Je- 
aaoze dalej, w pośród państw bałkańskich drze
mie nie jedna iskra, która ukryta w popiele cse- 
ka na lada przyjazny wietrzyk, żeby w pożar 
rozgorzeć. W Turcji samej Albańeaycy napa
dają na ziemie serbskie, nie pozwalają praeoią* 
gnąć linii granicznej do Czarnogóry, uderzają 
na turecki triarend  i zamierzają wskrzesić gro
źną „ligę alb*ń«ką“, którą Porta a takim trą 
dem i b takim krwi rozlewem przed kilkunsBtn 
laty roabiła. W  Macedonji wre także, jak w ko
tle, a jeszcze dalej jnż na aajatyckiem Wscho
dzie, w Armeuji, od czasu owego głośnego pro
cesu angarskiego, czuć nurtująca głęboko wzbu
rzenie, grożące lada chwila wybnchem. Gmach 
państwa osmuń-kiego traesaczy w posadach, 
ściany jego pęksją. Podstemplowany satucanie 
aabieg&mi dyplomacji europejskiej, która go je 
szcze do pewnych interesów potrzebuje, może on 
postać oaas jakiś, ale może też i runąć niespo
dzianie... To są tylko tak zwane małe kwestje 
międzynarodowe, jest ioh jeszcze^ huk du
żych, dotyczących wprost wielkich mocarstw, 
a które można jeno załatwić a orężem w ręka 
I  rozbrajaj Bię tu wobeo takiej konstelacji poli 
tycznej!..

Petycja nauczycieli szkól średnich 
w Austrji.

Wiadomo, że przed luty 20 unormowane zo
stały płace urzędników państwowych, a zatem 
akże profesorów uniwersytetów i szkół średniob. 

Jednakże od tego caasu Btosuuki drożyżoiane 
anacanej uległy zmianie i niejednokrotnie odzy
wały się głosy, że podwyższenia tych płac stało 
się niezbędno, jeżeli rząd chce aapobiedz grożą
cemu jnż dziś b k o w i  ludzi, którzy by się tak 
mozolnemu, a tak sfeąoo wynagradzanemu sa T,o 
dowi chcieli nadal poświęcać.

Jsżeli powsaechnem jest przekonanie, że na
der Bkromne są płaoe profesorów uniwersyteckich 
w Austrji w porównsnip z w;fnagrodzeniem, ja  
kie pobierają profesorowie uńiwersytecoy w in
nych państwach — cóż dopiero mówić o płacach 
nauo yoieli sakół średnich, którzy w naszej mo- 
narohji stanowią klasę u ędników, najgorzej u- 
posażonych.

Z tej przy czy iy n .uozyoiele sakół średnich 
w całej monarohji aiistrja k ii, rnieśli do rady 
pańitwa petycją zbiorowy, która aapewne w nie
dalekiej przyszłości powinna stać sią przedmio
tem obrad poważnych.

W Prnsieoh, gdaie płace profesorów szkół 
Irednieh były aawase vżsse, niż w Austrji, U- 
lnano przecież w roki l i s t  potrzebą nowego 
ich unormowania i podwyższenia,, .kątkiem  któ
rego płaoa najwyżssa profesora sakót średuioh 
wynosi tam obecnie praeszło 3000 a ł ,  a aatem
0 loOO ił. więcej, niśli pobierać może emeryto
wany pr-fej »r eakół triminicjalnych lub realnych 
w naszej monarohji. Z i  przykładom Prus takżs
1 w VI ,  ' leoh zt ano sio pop.awić dolę naucay- i 
oielstwa sskół średniob, pedaosiąc pł» e roczną * 
o 300 500 zł.

Mamy przeto prawo spodziewać Bią. że nie
bawem i w drugiej połowie monarohji uasaej 
płaoe nauozyoieli szkół średnich zostaną pod
wyższone i w tej nadzie polecamy petycją wy
mienioną fiBuzególnhj uwadze i opiece postów 
naszych, którzy zawsze odznaczali sią wysokiom 
pojęeiem o ważności itanu nanosy aielj kiego.

polskich wypow, idsiał n gdyś to Błowa w ra 
daie państwa, ża choćby nie było dobrych ksią
żek szkolnych, wychowanie publiczne nie prze
stanie wytfawuó pomyślnych reaultatów, jeżeli 
tylko nic zabraknie dobrych nauczycieli. Brako
wi takiemu należy więe zapobiega w pierwszym 
raądzie przez poprawienie materjalnege bytu 
tych, któray i  pominięciem; innych, znacznie 
lepsze widoki przedstawiających aa^łdów, obie
rają mozolną drogę naucayoielrtwa pnblioinego.

Petycja, o której mówimy' fbparto jwst eb 
szernym elaboratem, który uw pM ap* .* jednej 
strony abyt szczupłe wynagro^ .nie pro resorów 
sakół średnich w Austrji, w porównani! a innemi 
państwami; a drugiej aaś strony okaanje brak 
awansu i w ogóle wielkie ograni ozenie widoków 
do posunięcia sią na wyższe posady. Z tej przy
czyny wielu młody ob a zdolnych ludni już po 
ukończeniu studjów filozoficznych i po krótkim 
pobyoie w służbie nauczycielskiej, porzuca ten 
zawód i przenosi s:ą na inno pole praoy publi
cznej. gdzie w stosunkowo krótszym ozaiie le
pszej doczekać sią może przyszłości. Liczne w 
ostatnich właśnie latach zachodziły wypadki, iż 
starsi już kandydaoi zawodr1 naucaycielzkiego, 
nawot po kilboletniej słalbie w charakterze su- 
pleuta, rozpoczynali na new i udja prawnieae, 
medyczne lab nawet wstępowali do wojska i 
tym Bposobem prędzej zdobyli sobie pewne i pod 
względem materjalnym znaegnie lepsze stano
wiska, niż koledsy ich, k tó rr  r pozostali w za
wodzie nauczycielskim. Doświidozenia wieloletnie 
stwierdziły to zresztą oddawna, że prawnik, 
wstępujący do Błużby sądowej lub politycznej, o 
wiele wyprzedza w osiągnięciu wyższej rangi 
wego i  lat i kolnych kolegę, który obrał sol ie 

j karjerę nauoz/ciela szkół średnich, kończącą się 
l zwyczajnie na randze I X , gdyż, jak dotychcaaa 
i bywało, posunięcie do rangi wyższej należało 
t do rzadkich wypadków. Nie można jednakże i 

tego uznać za rzecz słuszną, że w ostatniem 
| unormowaniu płao urzędow ych, nauczycielom, 

mimo przyznania rangi IX., wyznaczono płacę 
j niższą od tej, jaką pobierają inni tej samej rangi 
| urzędnicy.
I Z tych właśnie powodow petycja, obecnie 

radzie państwa przedłożona, domaga sią nie bez 
słaszuej podstawy, aby nanozycielom szkół śre
dnich przyznano w ogóle podwyższenie piewszej 
stałej płacy; powtóre, aby zamiast istniejących 
dotąd dodatków pięoioktnieh po 200 guldenów, 
których więcej ik pięć dotąd dosłużyć się nie 
można — oprowadzono n? przyszłość- dodatki 
trzechletnie po 150 guldenów i aby naucayoiel 
9 dodatków takioh mógł się w razie nienagannej 
służby dooaekać. Niemniej słusane wydaje się 
nam życzenie, aby już po prnyzuania czwartego 
dodatku trzechletniego, następowało posunięoie 
do rangi ósmej, a po przyznania 7 trzechleoia 
poi - ni.ęcie do rangi VII. Z  innyoh punktów p e 
tycji zasługuje na szczególną uwagę konieoane 
podwyższenie płacy dyrektoiów i przyznanie im 
rangi VI. Los wdów i sierót po urzędnikach 
jest wogóle opłakania godny, dlatego petyoja i 
togo punktu nie mogła pominąć i słusznie do
maga eią konieoinyoh w tym kiernnkn zmiai 
i olepezajś. _____________

książęcy fi.Bei-adjutant, prezydent ministrów i 
presydenci izb. Próez obu braoi zmarłego i hra
biego El bach Scbosnberg, przybyli ze zwłokami
jen WerL rr, jenerał adjutant w. księcia Hes-
skiego, serbski pułkownik Zwetkorics i bułgarski 
dyplomatyczny ajent Granów.

Uroczystości doszły oczy wińcie do kulmina
cyjnego punktu w stolicy kraju, w Sofji. Mani
festacja żałobna esyniła imponujące istotnie wra
żenie.

Książę FeHynand, pierwszy podobno pod
niósł myśl sprowadzenia ■ “Lik ks. Aleksandra 
do Bnłgarji — i acz jieadrów, zadał sobie tyle 
trudn iż sam opraeował program i osobiśoie o b b - 
w&ł nad jego wykonaniem.

Vąjstarożytniejsay architektoniczny zabytek 
bułgarski przeznaczył książę na mauzoleum dla 
BWigo poprzednika. Łuki tryumfalne i sztanda
ry, które służyfy ongi dla przyozdobienia miasta 
na cześć przybywającej bsięinej, ud rapowane na 
czarno, witały teraa zmarłego Battenberga. Łuk7tryumfalny zdobiły obrazy bitew pod Sliwnioą i 
Pirotem, jakoteż portrety kB Aleksandra w oto
czeniu ówczesnego sstabu jenerallnego.

Nazwisko ^hrabia Hartenau" nie znalazło 
tu aprobaty. Nawet urząd dworski w oficjal
nych swycb komunikatach zna jedynie „ks. Ale
ksandra B*ttenberga.“

W ozdobionej choiaą kaplicy Jerzego w ka
tedrze Srati Kral wzniesiono olbrzymi katafalk, 
otoczony starami armatami i karabinami, adoby- 
temi na Serbach.

Przebieg uroczystości w Btolioy był następu
jący : Pociąg żałobny przybył do Sofji o godzi
nie 3-ej po południu. O-zekiwali g o :  ks. F e r
dynand, wszyscy reprezentanci mocarstw, cały 
garnizon w gali. Złożono setki, ba, tysiące wień
ców: od profesorów, studentów* kobiet itd. W szy
stkie powiaty, miasta nadesłały swyob przedsta
wicieli. Około 30.000 ludei zgromadziło się w 
dłagich szp&ler&ch u dworca.

Gdy trnmnę wniesiono wygłosił S t a  m b u 
ł o w płomienną mowę, która wielkie wywarła 
wrażenie. Przy trumnie zajęli miejsca : Książę
F e r d y n a n d  bułgarski, książęta Henryk i 
Franciszek Józef B a t e n b e r s c y ,  (ostatni w 
uniformie bnłgai ikiego podpułkownika), hr. E r- 
b a o h, fligel-adjutant major br. B i e g e l e b e n ;  
br. R i e d e s e l  i liczne grono najwyższych dy
gnitarzy bułgarskich.

Stu kapłanów różnych wyznań i ws yatki > 
miejscow* chóry kościelne zaintonowały po mo
wie Stambałowa żałobne pienia i kolosalny kon
dukt rasaył w drogę. Dwie godziny upłynęły,

— Jestem ocalony, tam są moi żołnierze 1
On jednak, drżący cały zawoł&ł:
— Nle.: rataj Bię książę 1 Właśnie żołnierze 

choą cię zabić.
Rzuciłem się wtedy do drzwi, wychodrącyoh 

do ogrodu, spostrzegłęm jeuufik, że cały dom 
otoezeny żołnierzami. Tłum ludzi, moi około stu 
osób, wrzeszczał wśród odgłosu strzałów :

— Niech Bginie ksiąię 1
Powróciłem do sypialni, ażeby się ubrać 

w mundur, ohciałom zapalić świecę, wystrzały 
skierowano jednak kn okna, ubrałem Bię więo 
po eiemkn.

Zgiełk rósł b każdą chwilą. Ubrawszy Bię, 
wyszedłem na knrytorz. Tam przy blaskn stoi 
rynowej świeozki 150 bagnetów skierowanych 
było w moje piersi. O eporze ani mowy być 
nie mogło, wyszedłem więo do przedpokoju, 
gdzie wkrótce zjawił Bię i mój brat. Wtedy a sze
regu wystąpił jeden ’ tmkier i macbająo arku
szem papieru, zażądał, żebym napisał zrzec so
nie się tronu. Niektórzy z junkrów skierowali 
na mnie lufy swoich rewolwerów. Powiedziałem 
do nioh wtedy.

i

K o r e s p o n d e n c j e .

W siakże to właśnie je^en z wybitnych posłów W Carybrodzie oczekiwali przybycia zwłok

N o w o ś c i  w .  d a w n i c z e ,

-an. n leuj si} w zumiaa temu męczennikowi 
i cywilizacji troskliwa ochrona. Wytężona praca 
\ umysłowi, e i i *ą udziałem każdego inti gen- 
| to ego człowieka; byłoby ła4 ałlldą Sł jdll^  
i  mniemać, iż oszczędniej niż trudy fizyczne, ob

—----- i chód- się ona a zasobem sił żywotnyob. Owszem,
IV. f, mĆApiem piTCUjąO, człowiek więoej zużywa ener-

Od lat kilktiiiai tu poczyna eoraa bardziej fcjj n ;  ̂ wówosas, gdy nj). rąbanie drzewa znuży 
aaimować się <gót itwestją adrowia i zdrowotno- j g io  ap |j.6g<). praj,tem warunki, wśród jakich 
śoi. Spostrzeżenie to nosymono już niejedno- ; odbywa sie na n m n b , 
krotnie; widocznie pomyślny ten objawwystępuji \ Ba*o
bardzo dosadnie, a choć jest oa jak gdyby

?utwierdzeniem dawnnj maksymy, że „mądry 
olak po sakodaie", lekceważyć go ńie możni 

Upadek fisyczny dzisiejszej generaoji zmusza 
każdego myślącego oałowieka do BłaBznej oba
wy o losy społeczeństwa; ale co jest po
ci es zającem, to, żejw. miejscu oaozych nar i 
ksń, zastanawiamy się serjo nad naprawą ringo. 
Widocznie nie zasało ono jeszcze tak daleko, 
byśmy zupełnie mieli Btració nadzieję w oca
lenie.

Hygiena popularna cieszy się dziś w rzędzie 
nank największą mośe wziętością Książki z tego 
zakresu ahoiwie bywają _ czytane, jakkolwiek
zamiłowanie lektury w ogólneśoii nie zalioza Bię de sbtwbbt ozTtelnik

m u m O . M * M  J-bT  i S ”
jak trzeba

się praoa urny słoi », gą zazwyczaj już 
sobie szkód d zdrowia, a przynaj

mniej są nierównie koiihwsże od tych, które 
słażą aa tło pracy fizycznej. To też, kto’ prac i- 
jąc umysłowo, nie Btara _ się B tr a f y  sp. awionej 
w ten Bposób organizmowi, wynagrodzić na in
nej drodze; kto pracując umysłowo, nie zacho
wają pewnej metody, nie  ̂przestrzega pewnych 
ostrożności, ten naraża się na bardzo przykre 
doświadozenia: może paść ofiarą wysiłku, albo
też może ma amyBł przedwcześnie wypowiedzieć
posłuszeństwo, podobnie, jzk traci Biłę świetlną 
knot, gdy zabraknie oliwy.

Dr Dornbllith nagromadził w swem dziełku 
wszystkie prawidła, których trzymać Bię powi
nien człowiek pracujący umysłowo. Wtajemni- 

‘ a w pojęcia tej pracy i w wa-

D o r n W t t t h z  przyswojona nM?ej literatura!* wpływy umysłowe ezkodl, w,e muszą na tok

Bpr reezoie, oo począć, jeśli nadmiar'praoy nmyBło

nodn*vwaia a  ;» »  » , wszystko to opowiedziane jasno, aonimie, *

r a . t r  dr-
Pożyteozności“) Dr. Otto Dor nb l f i t h .  —■ „3ygi.ua pr&oy 

i*,łlowej“. przełoiył a niemieckisgo dr. A: ks&ng fT 
F a b ian .—Warszaw*. — F. P&praeki. — 1898 r. — g
Str. 88.

Wszystko to opowiedziane jasno, dobitnie, a 
naukowej, eayni książk 

aroypożyteosnym poradnikiem, 
żyteozności w innym kiernnkn niepodo

bna odmómó również dzieła p. Stanisława P a ł 
k o  o phowni polskiej, opartej na uchwałaoh 
krakowskiej Akademji umiejętnośoi1). Dożyliśmy

suozęśliwie czasów, kiedy zamęt panujący w cr- 
Jgrefji naszej c stał przynajmniej de jure. De 

facto wprawdzie trwa on dalej i trwać musi, bo 
n epodobna tego, co się zakorzeniło zwyczajowo 
zniszczyć odraza za pomocą ukazu, cbooiażby 
naukowego;  ̂praoowąó jednak nad tem, aby 
przynajmniej następcy nesi nie hołdowali izesię- 
ciu tóżDym zapatrywaniom co do j  i y, co de 
ymi i erni itp., — jest bądś oo bądź zadaniem 
godne.m mi njącego oicsysty język pedagoga. 
Dobrze więc zrobił p. P a ł k o  oddając do uly- 
tku pnbliczcego owoc mozolnej swej pracy pię
tnastu, jak sam zwierzu się we wstępie, lat szpe
rania. Zarówno nauczycielom, jak młodzieży 
szkolnej, podręcznik ten niepoślednie odda nsługi.

Alokfadna ocena „Wykładu pieowni polskiej* 
byłaby rzeczą fachowego pedegoga; że zwróci 
on nz siebie zasłużoną uwagę, nie podobna wąt
pić choćby ze względu na ważność priedm ietr

Z ortografją nie ma — oo prawda — ża
dnego związku małżeństwo; można przecież za
chowywać najsumienniej przepisy krakowskiej 
nkademji, a mimo tego być riym lub nieszczęśli- 
śliwym małżonkiem, podczas gdy na odwrót lu
dzie piszący nawet „małżeństwo* przez sreu mo
gą właśnie znaleźć w niem i szczęście i pole do 
popisu onót wBzelakioh, Z tern wszystkiem ma je
dnak ortografja i małżeństwo tę wspólność, że co 
do jednej, jak drugiego zapatrywania berdao są 
rozmaite. Pan Bron. S z a a i a w s k i  podjął Bię 
trudnej s—zwy, nsiłująo rzuoić snop światła 
w labirynt „dzisiejszych małżeństw.* ')  W  for-
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— Powinniśeie byli sami napisać zrzeczenie, 
gdyż ja  nie wiem i m, z jakiego powodu mam 
to uoaynić. S

Jeden b nioh zaczął pisać, lecz tak fatalnie > 
i z takimi kleksami, że Barn cofnął swoją baz
graninę. Właśnie wziąłem pióro do ręki i napi 
sałem : „Boże, abaw Bułg&rję! Aleksander.“

W tej ekwili wyrwali mi arkusz ten b ręki 
i kapitan Dymitrjew schował go de kieszeni. 
Odstawiono mnie do ministerstwa wojny, dokąd 
przyszedł wkrótce kapitan Benderów.

— Co wy ae mną chcecie zrobić? — spy
tałem.

— Pojedaiesz książę do Rosji — była od
powiedź.

Po upływie półgodziny WBadaili mnie do ka
rety, brat pojeohał w drugiej.

W oddalenia 25 wiorBt od Sofji zatrzyma
liśmy się w jakimś biednym klasztorze, gazie 
mnie wsadzono do bardzo wąskiej celi. O dru
giej w nooy udaliśmy się dalszą drogę, mnie 
kazano się ubrać w suknie cywilne. Następną 
noc przepędziliśmy w jakiejś biednej chacie, po
dam  szukano miejaoa w lasie, aby mnie roz
strzelać. Dlaczego tego nie zrobili, Bogu tylko 
wiadomo.

Na Dunaju Bt&ł już parowiec, gotów do od
jazdu, a gdym wstąpił na jego pokład, oś iad- 
ozono mi, że przy pierwszej próbie uoieozki będę 
rozstrzelany. 0  piątej popołudniu przyjechaliśmy
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zanim czoło pochodu dotarło do katedry Svati j do Rani. Jakiś oficer rzekł do mnie, iż ponie
X T  1 1 7 * t____ ? _____ 1___ _  _  1  _  _  ?  _   1 _______________________       _  1 o *  -  A  a . . . .  A t » B T i n i z ł  i n r i a n l r A t i  n t P a t a r a k n  p o p  a  n r z z

Sofju 27. listopada.
( fo g r z e b  ks. Aleks&adra B sttsnb i.gR . — W spom nienie).

Tryumfalnema powrotowi do kraju, k tó ry  
1 niewdzięcznie zapzrł go eię w ciężkiej chwili, 
| podobny był prsewóz zwłok ks. A  »ksandra B a t 
i tenbergskiego

Nawet ci których karku do knął ongi zwy- 
eięską stopi di wyżynach Sliwnicy, nawet Ser
bowie oddali bołd pamięci szlachetnego przeci- 
wnika Na wszystkich dworcach kolejowych w 

’ Serbji aebrały się podczas przejazdu żałobnego 
t pociągu niezliczone t umy publiczności.

Kral. Ekwipaży wcale nie nżywano; wszyscy 
szli piechotą. W  katedrze oczekiwała przybycia 
awłok ks. Luiza, widoozniie głęboko Wzruszona.

Po pobłogosławienia zwłok wygłosił krótką 
mowę dr. Sismanow, nistępnie zaś oficerowie 
sztabowi przenieśli trumnę do kaplicy św. Je
rzego.

Powrót bohatera a pod Śliwnicy na wieczny 
spoczynek do stolicy młodej Bofgarji odnowił 
żywo wspomnienia o nim. Nie od rzeczy może 
będzie powtórzyć, co tu słyszałem o zamaohu 
sierpniowym, który niespodzianie strąoił w roku 
1886 kz. Aleksandra z tronu. Książę prayjacio- 
łom później tak sam opowiadał o dziejaoh dnia 
tego :

W nooy na 21. B ierpn ia  1886 r .  pracowałem 
długo i położywesy się do łó ż k a ,  już miałem

waż nie otrzymał instrukcji b Petersburga, prze
to me może mnie przyjąć. Na drugi daień rano 
pozwolono mi udać się za granicę...

zasypieć, gdy w tem obok mojej zypialni posły- 1 respondent nadmienił 
szałem odgłos kroków. Było to około godziny | odprawiło się z rozkazu 
drag j po północy. Wtem wpadł do gabinetu Donata, 
mój bułgarski słażąoy, Dymitr i drżąc na ea- 
łem ciele, k rzyknął:

— W. ks. mość jesteś zdradzony, obcą was 
zabić. Rataj *ię. książę, dopóki ozasl

Wyskoczyłem z łóżka i chwyciłem rewol
wer. Za drzwiami ułyszałem komendę wojsko
wą. odetchnąłem więc lżej i rzekłem do Dy
mitra :

Święto M uraw iew a.
Otrzymaliśmy przed kilku duizmi list z 

Wilna, w  którym nam donoszono, że w tame- 
cznom seminarjum duchownem prawosławnem, 
oraz w szkole duchownej, gdzie się kształcą 
synowie popów i służby cerkiewnej, w dniu 20. 
b. m. obchodzono nroozyście „święto MnrawIo
w a* . Oprócz nabożeństwa w cerkwi „na cześć 
Murswiewa* — jak się wyraził n a »  korespon
dent — były podobno obfite libacje i tańce (I) 
okołe ssubienic umyślnie w tym celu postaw io
nych w obrębie jednego i drugiego zakłada; kc-
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jesacze, l,o „święto* 
arebireja wileńskiego

Lubo wiemy, że kult Macawiewa w Wilnie 
istnieje *) i że duchowieństwo prawosławne ma

*) E&plicę,poŚ9 ęjoną parnię u Murswiewa, kaise- 
krował peprzsduik obaeaego archireja, Aleksy, n. kilka 
dci prod caąłą śmiercią (1890 roku). W roki juiąuym 
ecii 20. maja równled ku u-zczs niu pamięoi Muraw wa 
obtony erehirej Donat poświęcił fu dament pod aową 
cerkiew.

n;io f&ljetonów związanych nioią bardzo prostej 
faju ły  w jednokł całość, przedstawia autor, 
jak  w kalejdoskopie długi Bzereg rozmaitych 
małżeństw, dzieląc je na dobrane, niedobrane, 
dyplomowane, małżeństwa oór Syonu, niby mał
żeństwa, a no.kor.iec poświęcając osobną wzmian
kę starym pannom. Oczywiście podział ten 
nic wyoz rpnje całej bymenelogji, trudno tu 
jednak zbyt daleko posuwać się w wymaganiach 
dokładności, bcć Begiem a prawdą, ile małżeństw, 
tyle niemal odmian tego zwiąrkn. W  każdym 
ranie przyznać p. Szaniawskiemu musimy, że na
gromadził kolekcję i obfitą i zajmującą; s a . 
aaś, że przeprowadziwszy czytelnika P1*®* 0,®r‘ 
nie i róie małżeństwa, każe mu w końcu wie
rzyć w możliwość uzyskania aiipełoego szczęścia 
n stóp by mena, należy mu się dank osobny 
Bwłaszoza od... panien na wydania.

dobodło, dla tego inm, mam jeszcze ra d ę : nieob 
się razem z p. Romanem Ujejskim wybierze... 
do Austritlii *). Zazdrościć można autorowi tej 
podróży, pełnej przejmujących wrażeń, jakiemi 
obsypuje każdego świat 1 ipełnie nowy, z w ła 
szcz?, jeśli ów świat ma tyle rzeczy istotnie no
wych i przykuwających do siebie oko pospołu z my
ślą. co Australja Autor pożegnał w Marsylji konty - 
nent europejski, poczem przemknąwszy pnez kanał 
Sueski, morze Czerwone i Ooean indyjski, zawi
nął do ziemi, której natura i mieszkańcy gorli- 
wego analeść w  nim miały obserwatora, „Wspo 
mnienia* czyta się bez wytchnienia aż do sakra
mentalnego wyrazu „konieo* — tyle zajmnjącyeh 
nagromadził tam autor szczegółów, z taką zna
jomością warunków artystycznych, umie o nich 
opowiadać. Jest p. Roman Ujejski niotylko spo
strzeganiem uważnym; posiada prawbaiwy tem
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iszo za  o d ... p a n ie n  n a  w y d a n iu . |  s t r z e g a e s e m  u w a ż n y m ; p o s ia d a  p ra w d z iw y  te m
M n ie j o p ty m is ty c z n ie  n iż  a u to r  u s p o s o b ie n i,  ! P * f» m e n t p is a rs k i ,  a  g d z ie  k r e ś l i  o b ra z y  p rz y r o  
im y , i e  n ie  z a w a d z i,  je ś l i  z a ró w n o  o n e  j a k  <fy* w y b ie g a  z  p o d  p ió ra  je g o  — sit venia tterbo
■ U n  m ł n i ł a i n ń  m n o i  _  1  » i  •  .  ’ *  .     ł a s k  s u i i f ł ł A  o t  w a k L .   : _  _____ z ____________ _

sądi imy.. . ____
i m ika młodzież sposobiąca się do ślubów mał
żeńskich przestudiuje niewielką rozprawę A. 
Schopenhauera o sztuce... prowadzenia sporów *). 
Strzeżonego Pan Bóg strzeże. Zgryźliwy aai 
filozof, którego dzieła dowodzą, że daną ma by
ła między innemi wielka także zdolność polemi
czna, tak wyczerpująco, tak dokładnie pouoaa,

, ) n^yriaó pisowni polskiej w dyktandach według 
nenwał Akaaimji mniejęteodei w Krakowie*. — Ułożył
fSS *w o. — Warszawa. — F. Paprocki. —■898. — 8°. Str. 176.

*) Bronisław S z a n i a w s k i .  — „Dsisioji a mat• 
aońi wa“. Szkice obyczajowo społeczne.— Warszawa. — 
ł .  Paprooki. — 1898. — 8» Str. 117,

— jak szydło.z worka, poezja, awiązan — zdaje 
się — ■ każdym, koma przypadł zaszczyt aosić 
nazwisko „Ujejski.*

Dzięki egzotyoznemn tematowi „Wspomnień* 
nastręcza mi się sposobność zanotowania dziełka, 
k tó r e j  przedmiot, zob z obcego świata wzięty, 
również' godzien nwagi. Nie odmówią jej ci przy-

ja k im  B posobem  m o żn a , k ló c ą o  s ię , z a p e w n ić  eo- j n a jm n ie j ,  co  b a o a n ie  ś le d z ić  p r a g n ą  g e n e z ę  i k ie -  
b ie  z w y c ię s tw o , ż e  w  o b e c  n a g m in n ie  p a n n ją o e j , r u n e k  p rą d ó w  n n r tu ją o y c h  w  d z is ie  l i te r a -  A j  
e p id e m ji  „ sp o rn e j,*  d z ie łk o  to , z  o a łą  s ta ra n n o  tu r z e .  W ty m  o e lu  p o p ro s ić  muBzę c z y te ln ik a , b y  ""
śoią przełożone przez p. L  o r e n t o w i o z a, po- 
winuoby ogromny znalefić odbyt.

Ale, wraozjąo do małżeństwa, Gdyby ono 
koma — w co zresztą trudno mi uwierzyć — 
nawet pomimo pomocy Schopenhauera nazbyt

b Australji, lotem błyekawioy, przeniósł się 
w zimne, a ciche fjordy skandynawskie. Z  nich 
to popłynęły w świat daleki nowe idee, a z idea
mi nowe hasła ożywiły piśmiennictwo euro, ej

*) „Sztuka prowadzenia sporów przez A S c h o -  
nhane  r a. — Tłumaczył Jan L o r e n t o w i e t  — 

Yarizawa. — T. Paprocki. — 1898 r. — 8*. Str

‘) Boman U j e j a ki. — „Wspomnienia 1 podróiy 
uo Ans ralji".— L»ów. — Jakubowski i ZadnrOTicz.— 
Warszawa, Gebethner i Wolff — 1893. — I*. Łtr. 162 
(Kart tytnłpwa z -inifty K, M-)-



tJZIEimiK POLSKI s dnia 80. Listopada 1808 r.

>
O O

0

c3

*
j

c ó
w

Ph

>3

PP

I

słuszne powody do wdzięczności dla Morawie- 
wa **), to przecież adawało nam się nieprawdo- 
podobnem, żeby aamiast duchowieństwa starBaej 
generacji okaaywało młodBse pokolenie cześó 
religijną temu, którego wcale nie anało i żeby 
do rultu dawał inicjatywę najwyżsay uwierz- 
chnik duchowny na Litwie.

Powątpiewanie jednak nasze rozwiał Warsz 
Dnietonik. Poważny ten organ donosi w nr. 298 
r. b. (a dnia 28. listopada):

„Najpraewielebniejsay Donat, arcyb. litewski 
„i wileński, na pamiątkę M. N. Marawiewa, ze 
zw olił (błogosławił) tntejszema seminarium i 
„szkole duchownej Świętować (pradnowat’) dzień 
„8. (20.) Mstopada, uwalniając wychowańców 
„jednego i drogiego zakłada od zajęć .naa 
kowych".

Przypomnieć ta musimy, że Marawiew od
znaczył się nie tylko zniszczeniem Litwy i 
okrucieństwam. — szczególniej wieszaniem księży 
i Polaków wogóle pod pozorem „buntu", ale 
nadto — co już z „buntem" nie ma żadnego 
związku — tys ące katolików najgwałtowniej 
szemi środkami zmusił do przejścia na prawo
sławie. Za pierwsze rząd rosyjski, że okazując 
mu wdzięczność i Polaków de wdzięczności 
zmusza, to jeszcze nic dziwnego — „swój swego 
chwali". Ale gdy hierarcha prawosławny naka
zuje obchodzić święto takiego „misjonarza" p ra
wosławia — bardzo niepochlebne samemu pra
wosławiu daje świadectwo.

To mając na uwadze, nowe święto praw 
sławne z pewną uciechą witamy. Przewidywać 
bowiem można, że mała liczba Rosjan, szcierzi 
wierzących w prawosławie,-jaka się znajduje ni 
Litwie, widząc z jednej -trony taką kompromi 
tację swojej religji. a z ckftigiej prześladowa
nie katolicyzmu, Wiarę swoją zwróci ku osti 
tniemtt

Od progu Piastowskiej świątyni’
Odezwa \

Kolebka sorsfickiego imienia w Polsce, Li 
twie i Rusi, kościoł Franciszkański w Krakowie, 
budowa Piastów z X III wieku, wieloma w ciąga 
wieków nieszczęściami uawidatna, od bawsdów 
spalona, a po raz ostatni w pożodze Krakowa 
w r. 1850 doszczętnie zniszczona, lecz ofiarami 
narodu z gliszczów podniesiona, czeka ca osta 
teczną restaurację. Ogłoszona z wiosną „prośba 
do rodaków" objaśniła bliżej i szczegółowo tę 
potrzebę. W  niniejszej odezwie pragaie podpis* 
ny dodać tylko, że kościoł Franciszkańsh 
w Kiakowie wsrt jest petrjotycznej uwagi i go- 
day, aby nim zaopiekowało się społeczeństwo 
polskie. Bo ponu jając już macierzysty jego cha
rakter zakonny na naszej ziemi, kościoł ten jest 
pomnikiem czasów starych, pamiątką po Pia
stach, dziełem pobożności króla Bolesława Wsty
dliwego, męża św. Konegundy, brata św. Salo
mei i szwagra św. Jolenty, Księżnej Wielkopol
ski — których błogosławione imiona związane 
są od wieków z tą świątynią, u>ubionym przy
bytkiem ich modlitw. Kościoł ten jest obok Wa
welu jedynem miejscem spoczynku jedi ego z kró
lów naszych i skarbcem relikwji jednej z naj
piękniejszych pcstaci w narodzie, królewnej pol
sk i'j i królowej halickiej, św. Salomei — miej
scem tedy nietylko wysoce bistorycznem, lecz 
także drogiem dla katolickiej duszy Polaka. Ko
ścioł ten mieści w sobie greby *ielu głośnych 
ludzi w Polsce i zawiera niemało pomników za 
słuionych mężów, którzy są ozdobą narodu. 
Na,koniec krużganki togo kościoła posiać ją 
zbó r historycznych portretów wielu sławnych bi
skupów krakowskich — „galerję, jakiej drugiej 
szukać chyba we Włoszech" O dziejowem zna
czeniu klasztoru nie chcę wspominać na tern 
miejeou, lecz i to dla historyka nie jest zupeł
nie obojętnem

Z icni rodacy ! W czasach dzisiejszych od
czuwamy większą jakąś potrzebę przekaz ni a 
pamiątek przeszłości późniejszemu pokolenia. To 
nawet, co się zaniedbało, odgrzebujemy, aby tej 
potrzebie poczucia narodowego zadośćuczynić, 
Więc restaurujemy stare zamczyska, odnawiamy 
stare pomniki i stawiamy nowe ku czci sławnych 
mężów, j&koteż na pamiątkę ważniejszych wy
padków dziejowych. Praca ta jest wysoce patrio
tyczną i dla ducha narodowego zaszczytną. Są
dzę jednak, żc i starożytny ko cioł takiej miary 
i znaczenia, jak franciszkański w Krakowie, 
wart jest baczniejszej uwagi i ‘jęcia się nim 
polskiego społeczeństwa, tembardziej. ze ko
ścioł ten nie z własnej winy stał się tak bardzo

** K n tribneje , ściągn ięte przez M uiawiew a z Do 
laków, p o z w o liły  mu powiększyć uposażenie duchowień
stw a praw osław nego o 400.000 rubli rocznie. Mnrawiew  
sam  jeszcze przyznaj*, że  w ciągu jednego roku 1864 
oddał temuż duchow ieństw u przeszło trzydzieści kla
sztorów katolickich z ko?oiołami M ómoiren d. Graf. 
M araw ew" s l  133. ___

ubogim... WBzyBtko w nim woła o litość, a w 
odpowiedzi otrzymuje niestety tylko litośne we
stchnienie 1

Zdarzają Bię w życiu ludzi, rodzin, narodów, 
łub inBtytuoyj, chwile ciężkie i krytyczne. W tedy 
budzi Bię w Bercu albo zwątpienie, albo wyżBia 
jakaś myśl wydobycia się z ciężkiego położenia. 
Ta druga jest zwykle zbawienną, bo budzi w 
duszy energję i wywołuje w sercach bliźnich 
B z la c h e tn y  odgłos i poryw do niesienia pomocy.

Konwent krakowski czaję konieczność dźwi
gnięcia i przywrócenia do godnego stanu swej 
„świątyni matki". „Prośba do rodaków", ogło
szona z wioBną 1893 r., wywołała Bympatyczne 
echo w kraju, a kto pospieszył z datkiem, czuć 
było, że czynił to z serca, za co dobrodziejom 
tym niech Bóg zapłaci. Z tern wszystkiem re
zultat materjalny „Prośby" okazał się bardzo 
słabym. To jednak nie zniechęoa nas, bo sądzi
my, iż nie wolno opuszczać nam rąk  w tak wa
żnej sprawie, lecz polecić ją potrzeb* nanowo 
sercom rodaków. Mimo więe ciężkich czasów, li
cznych składek publicznych i prywatnych, mnie
mamy, że i dla starożytnej świątyni Pańskiej 
znajdzie się jeszcze grosz wdowi, któremu po
błogosławi Pan. Z ufnością więc w Bogu i w 
dobrą Bprawę ratowania sędziwego Domu Bo
żego, składamy w serca poUkie prośbę: Nie zr 
pominaj sie rodacy o przybytku, uświęconym mo
dlitwami i łzami śś. trzech patronek narodu: 
bł. Salomei, Kunegundy i Jolenty 1

Kraków , dnia 28. listopada 1898.
Ks. Samuel Rajss, 

gwardjan OO. Franciszkanów.

W y& alazek  Po laka.
L e t a r g o e h r o n ,  uowo wynaleziony przez W. 

Koszezyca, literata i inżyniera, przyrząd ratunkowy, 
dla grzebanych w śmierci pozornej, trzeba uważać 
za jedno z na humanitarniejszyeh odkryć nowoczesnych. 
Wynalazek swój zrobił był W. Koszezyc jeszcze w r. 
1891, z ten, że go oddał do użytku r.ądn francu
skiego, który atoli według swej tradycji postępowania 
z Polakami “ Tnalazcami — nietylko nibyto zgubił 
jego projekt, lecz i zdradził tajemnicą takowego, a co 
dało możność niejakiemu ogrodnikowi z Poznania, 
Kwiatkowskiemu, wystąpienia z tym pomysłem w rok 
później, tj, 1892 r., na konkursie akadenji wyna
lazków w Paryżu i otrzymania za niego złotego me 
J f ln  z tytułem cuonka honorowego pomienionej aka- 
demji. Ponieważ p Kwiatkowski pobrał patenta na 
swój domniemany wynalazek, przeto i Koszezyc podał 
obecnie o takowy do Wiednia, a to nietylko, by za 
pobiedz dalszemu eksploatowaniu swego pomysłu, 
lecz głównie i dl.tego, by niedopnśoió do zaprowa
dzenia wygórowanych cen, po jakich domniemany 
laureat paryski sprzedaje swe przyrządy w krajach, 
na kló-e dostał patenta — Zresztą letargoehron 
Koszezyca, pominąwszy jedną i tą samą zasr-dę, wiel 
ce różni się mechanizmem i praktyoznością; gdyż 
nietylko podaje optyczne sygnały, ale i akustyczne 
i to jednakowo we dnie i w nooy, naturalnie niozem 
nie uszozuplająo zdolności odwietrzania trumny, skoro 
pogrzebany w letargu pierwszy najlżejszy ruch zrobi 
w takowej. Ma przytem letargoehron tę wyższość 
przed przyrządami Kwiatkowskiego, że z matema
tyczną ścisłością podaje wskazówkę prawdziwej iśmhroi 
pogrzebanego, a więc ochrania od szkodliwych wy 
ziewów na cmentarzach, przy dłnższem staniu tako
wych na grobach, oraz daje możność kontroli intere 
sowanym, ozy zdjęcie tąkowego ua.tąpiło we właśoi 
wej porze. — Słowem, rzeczoznawcy, tak lekarze, 
jak i mechanicy orzekli, że letargoehron Kcszczyoa 
jest doskonałym pod każdym względem i powinien 
zmieść swe rozpowszechnienie, gdzie tylko poczciwe 
i czułe serca biją, a troskliwość o miłych zmarłych 
i za grób bywa posuwana A cóż to za ulga będzie 
dla pozostających na ziemi, gdy pomimo przerażają
cego huku gród z:emi, padających nr wieko trumien
ne, letargoehron, ustawiony na grobie, pozostawi je
szcze promyk nadziei, że to nie na wieki rozstanie i 
znowu że okropny zgiu duszenia się pod ziemią został 
stanowczo usnuięty!

Pomocnikiem w wygnaniu tego wysooe huma- 
n!tarnego przyrządu i to bezinteresownym, był p. 
Walerjan Malczek, mechanik z zawodn. który obok 
wielkiej pojętnośoi w s rym fachu, pomógł wynalazcy 
swemi pomysłami i to w izeczaoh kapitał,-yeti Cho
ciaż samouc-.ek, M. okazał się jednak aroypomysło
wym nietylko w mechanice, ale i w elektrotechnice i 
chetnji, oo rszystko dowodzi, że nasi rzemieślnicy 
wcale niżej nie stoją od zagranioznyoh.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

H. Wittmana, muzyka K. Weinberga, tłamaozenie 
A. Kitschmana. Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. P. namiestnik hr. Ba- 
d e n i, powrócił wczoraj rano do Lwowa.

Z życia towarzyskiego. Slab p. Jana J a 
r zyny,  adjuukta sądowego w Łopatynie, z baro
nównę Marją Olgą Sake l l a n j y  z Baoau, odbył się 
w Stanisławczyku d. 25. bm.

Nekrologja. Emilja z Młodniokich P a w ł o 
ws ka ,  zmarła w Czerniuwcaeh w 60 roku życia 
d. 27. bm. Zmarła była niegdyś czynną w stowa
rzyszeniu „Pracy kobiet*, a jej dział należał do 
wzorowo prowadzonych; w żyoiu rodzinnem była to 
kobieta wielkiego serca i wielkich zalet, zawsze chę 
tnie poświęcająca się dla swych bliźnich. Zmarła 
była siostrą p. Karola Młodnickiego. — Wiktor Mo
r aws k i ,  wł. dóbr, zmarł w Brząozowicach koło 
Myślenic. — Jacek Ma l k i e wi c z ,  żołnierz polski 
z r. 1831 i podoficer gwardji Koszuta z r. 1831, 
zmarł w Krakowie w 79 roku życia. — Ks. Fran 
oiszek K u r z y n i e c ,  proboszcz ebrz. łao., zmarł w 
Wieprzu, dyeeezji krakowskiej. — Jan Wol f a r t ,  
emeryt, poboroa podatkowy, zmarł w Kołomyi. — 
Alojzy N e d w e d, długoletni leśniczy w dobrach hr. 
Karola LancLorońskiego, zmarł w Haliku w 64 roku

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  30. listopada. 
Teatr hr. Skarbka: operetka w 3 akt.
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skio.6) „Młoda Saandynawjii." Ołi Hanssooa za
znajomi czytelnika do&ładnie z kilku przy n aj- 
mciej członkami tego grona wielkich umysłów, 
które ojczyźnie swej podupadłej pod względem 
politycznym, tak dostojne wywalczyły stanowisko 
w krainie ducha. Hanason podaje charakterysty
kę Brandeia, Jacobsona, Strindberga i Gaborga — 
jakkolwiek zaś jeden z naszych sprawozdawców 

terackish zasądził książkę^ bu śmier* wołając : 
„Co nas ci ludzie obchodzić iBOgąr wełno 
jednak wątpić, czy wyrok zostanie wykonany.

Nie biorąc zresztą serjo owego okrzyku, 
ubolewamy raczej, że świetne pióro Hanssoaa, 
który sam w dziejach „Młodej Skandanawji chlu
bną odegrał rolę ograniczyło się do sportretowania 
t-.k niewielu tylko północnych magnatów dacha.

Wiek nasz demokratyczny krzywem wpra
wdzie patrzy okiem na msgnaterję, na zwykle 
nawet szlachectwo, ale cóż z niemi począć, kie
dy one istnieją ? Skoro zaś już istnieją, trudno 
je traktować per non sunt; mam też niepłonną 
nadzieję, że m&t nie weźmie np. za złe p. P o l a 
c z k ó w i ,  jeśli ośmielił Bię sporządbiń spis rodzin 
szlachty polskiej.7) Owszem nasuwają się na myśl 
poważne przyczyny do mniemania, że wielu po 
prostu wdzięcznym autorowi bedzie za tę żmudną 
pracę. Pomijając już bowiem okoliczność, że bądź 
co bądź przyjemną, jeśli tylko możebną, *est rze
czą wiedzieć, kto tam był naszym praszczurem — 
to nie brak również stosunków, w których ta

*1 Ola H a n a s o n .  — „ M łiia  S im d /a łw i* .  Szk i- 
ee liio ra ik ie . — Nowo j ,r ą i,  (Jerzy B n n d e s ) ;  J. P . 
Jakobsen; August Striadh - g ; A rae Garoorg. — M ater
ia lizm  w literaturze. — W arw a?a. — F . Paprocki. -  
1893 — 8°. Str i 39

■) Leon P o l a c z e k  —  „Spis rodzin szlachty  
polskiej. —  Z eszyt I. (A feakancw icz-Bohatjrew icz). —  
Kraków. — L. Zw0lińsk* i Spółka. — P etersburg. — 
B. Rymowica. —  1«93. — W . 8°. Str. 48.

przyjemność — wątpliwa jedynie wówcissa, gdy 
jej zaznać niepodobna — okazać się może bar
dzo pożyteczną i to nietylko dla interesowanej 
osoby. Współczesna literatura naBza posiada jaż 
podobne spisy, (dość wymienić dzieła hr. Ku r o -  
p a t n i c k i e g o  , Piotra N&łęcz M a ł a c b o -  
c h o w s k i e g o  i najświeższy a zarazem najob
szerniejszy spis hr. D u n i n  B o r k o w s k i e g o ) ,  
jednakże nie są one, jak p Polaczek twierdzi, 
możliwie pełne i nie wykazują niektórych wa
żnych dla rodziny faktów, jak n. p. legitymacji.

Spis dokonany przez p Polaczka podaje 
w porządku alfabetycznym rodziny szlacheckie, 
z wszystkimi herbami, przydomkami, tytałami 
itd.j podaje również dokładce szczegóły co do 
genezy i umiejscowienia każdego rodu, jako też 
gdzie i kiedy został on wylegitymowany.

Spis wychodzi zeszytami miesięcznemi. Ze
szyt pierwszy obejmuje aa trzech arkuszach nazwi
ska od „ Abakanowtca" do „Bohatyrewicz." Au 
tor uprasza opuszczone rodziny n i e w ą t p l i w i e  
s z l a c h e c k i e g o  p o - h o d z e n i a ,  jakoteż 
wszystkich, którzy chcieliby mu udzielić pe
wnych w s k a z ó w e k , czy uzupełnień, by takowe 
nadesłali pod jego dresem: Warszawa, ulica 
Wspólna nr. 30, w. i.

Dla rodzin „wątpliwie szUcheci .eh", lub 
„niewątpliwie n i* s z la e h e c k ic h “ , nie pozos ije n ic  
innego, jak zd ,być sobie szlachectwo inne na 
drodze dziś każdemu otwartej : w życiu pubii- 
cznem, w pracy naukowej lub artystycznej, a 
choćby w  cichem, a gocliwem ipełoianiu obo 
wiązków, które zawuze f ozoatame najszczytniej
szym wyrazem dobrze pojętego szlachectwa.

(str.)

Kalendarz. Czwartek (30.): Andrzeja Ap. —- 
Sfsohód słońca o godzinie 7. minut 34, ja-hód o 
godzinie 4. minut 3.

Ka l end ,  r y b a c k i .  W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąg- tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszi - mieć miarę przepisaną. Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczupak, 
głowacioa i płotka.

Ka l end .  myśl i WokL Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), borsuki i zające, przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, nardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptaotwo wodne i błotne w ogólności.

Nabożeństwo. Wczoraj, jako w 63 rocznicę 
powstania, odprawionem zostało o godz. 101/, w ko
ściele arohikatedralnym lwowskim żałobne nabożeń
stwo żałobne za poległych. Celebrował ks. kanonik 
Turzański w asystencji księży Szerfa i Mnzyka. Po 
nabożeństwie odśpiewano „Boże coś Polskę i „Z dy
mem pożai ów.

Mianowanio. Krajowa dyrekcja skarbu zamia
nowała adjunkta podatkowego Aleksandra Mihowioia 
kontro'orem podatkowym.

Ciekawe daty- Dr. E Ma o h e k :  Sprawozda 
nie z rucha chorych oddziału okulistycznego krajo- 
Tego szpitala powszechnego we Lwowie za rok 1892 
i z wykonanych w tym czasie operaoyj.

Ze sprawozdania podajemy kilka liczb i Bzczegó 
łów, które także dla nielekarza są dość ciekawe. 
Na oddziale stałym leczono 1177, na luobomym 
1478, razem 3655 ohorych. Na chorego, stale po
mieszczonego w szpitala, przypada średnio dwadzieśoia 
ośm dni leczenia. Egipskiemu zapalenin (jaglioy) po
święca sprawozdanie osobny dział. Chorobą tą do 
tkniętych leczyło się 897 ohorych, a więc 33 79 #/„ 
wszyntkieh cierpiących. Liczba ta wykazuje, w jak 
wysokim stopniu rozpowszechniła się jaglica w kraju, 
będąc prawdziwą plagą ludności. Nie ma kraju, w 
którym w ogóle uprawianą bywa statystyka okuli
styczna, w którymby tak wielka ilość chorych, bo 
więcej niż trzecia ozęśó leozonych cierpiała na jaglicę. 
Lecz i ta liczba przedstawia zaledwie część ohorych 
cierpiących na jaglicę we Lwc ie i okolicy.

Bardzo wieiu chorych, nie doznając widocznej ulgi 
po kilkurazowem odwidzeniu lekarzy, traci zaufanie 
do tyohic i nie leczy się -roale. Wiadomo zaś, że 

ł&śnie leczenie jagJcy, polegające nh zr drażnieniu 
i niszczeniu wybujałej tkaniny, czasami na razie stan 
oka pogarsza. Z drugiej zaś strouy wiedzieć potrzeba, 
że Bą chorzy, którzy miesiącami pomimo deśó gru
bych zmian anatomioznyeh na powiekach, nie doznają 
podmiotowych objawów bolu, a nie oierpiąc, nie chcą 
uchodzić za chory oh i leczyć się, czego naturalnie 
później bardzo żałują. „Trzeba być okulistą", pisze 
autor, „aby mieć pojęcie, jak dotkliwie dotyka ta 
choroba społeczeństwo nasze. Chorzy stykając się z 
ludźmi zdrowymi roznoszą zaraźliwą chorobę po 
kraju, którą dość często napotyka się nawet w ma
gnackich rodzinach. Traci się tysiące dni roboczych, 
tysiące idą na utrzymanie ohoryeh w szpit: laoh i 
kalek ciemnych po gminach, a często choroba ta 
podkopuje przyszłość najdzielniejszy oh ludzi i niszczy 
dobrobyt całych rodzin". Ustęp o jsglioy kończy 8;ę 
projektem, aby kosztem kraju urządzić szpital bara
kowy u a trzyletnie miesiąc, w którymby każdy ohory, 
cierpiący ua jaglicę, mógł znaleśó pomieszczenie, na
leżytą opieko i umiejętne leczenie. WiękBzyc-h ope- 
racyj wykonano 405. Katarakt szarych operowano 
138, katarakt zielonych 49, na powie" oh 42 razy. 
Dziennie udziela się porady lekarskiej Btu do stu- 
pięódaiesięciu chorym. Na klasie pierwszej lub dru
giej operowanu piętnasta chorych.

Służbę lekarską pełnią obok kierującego lekarza 
sami specjaliści, a mianowic e doktorowie Kioki, Szn- 
lieławski i Zion.

Z armji Kapelanem wojskowym II. klasy * 
rezerwie prz} 80. p. p. m ianow an y został ksiądz 
Józef Steinbaoh. Weterynarzami II. klasy W rezei 
wie mianowani Kałkowski Józef i Hofmokl Oskar, 
obaj przy 3. pułku furgonów. Przydzieleni zostali: 
kapitan I. klasy BuAcler Hdtryk do dyrt. :cji inży- 
nierji we Lwowie, pi rncznik Eckert Franciszek, do- 
? oh czas on i dyrekcji iniynierji w Jarosławiu, do 

dyrekcji inżynierji w Esseg, porucznik Wojty Wil
helm do wojskowej stadniny w Drohowyżu. kapitan 
II klasy Kozak Ferdynand, do dyrekcji inżynierji w 
Krakowie.

Przeniesieni: podporucznik Weber Kajetan z 15 
pp. do pułku dragonów 10, lekarz pułkowy II- kl. 
dr. Marjan Grabowski z pp. 40 do pp. 89, staiszy 
lekarz Karowsui Karol z szpitala garnizon' wego w 
Krakowie do pp. 40, porucznik Kohler Rudolf z za
kładu staaainy wejskowej w Drohowyżu do ta iegoż 
zakładu w Klosterbruku. Do rezerwy przeniesieni 
praktykanci weterynarzy : Serwa Józef z pułku hu
zarów 16 ł AbleWicz Władysław z pułku ułanó* 2. 
Urlop z zatrzymaniem poborów otrzymał r«tm’strz 
Jordan Stojowski z Zakliczyna z pułku uł. 1-

Prezenta Namiestnicti o nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w L° luohowie ks 
Ignacemu Wisłockiemu, gr. kat. administratorowi w 
Leluehowie.

Lustracja. Radca dworu hr. Łoś odbywał w 
ostatnich czasach lustracjo starostw w Sniatynie i 
Kosowie, zaś radca dworu .Ud odbywa obecnie re
wizję starostwa w Sokala.

Odmowa Sinkcjl. Uchwalony na posiedzeniu 
Sejmu z dnia 5. kwietnia 1892 roku projeki ustawy 
o utworzeniu z osady Golce, powstałej z rozparce
lowania obszaru dworskiego, nowej gminy admini
stracyjnej pod nazwą „Majdan" w powiecie niskim, 
nie uzyskał sankcji. Powodem odmowy jest ta oko
liczność, iż n<>ws ta gmina me stanowiłaby jednej 
terytorialnie nierozdzielonej całości, gdyż w jej obręb 
wchodzą także grunta, do innej gminy należąoe.

Niemczyzna W Białej kwitnie w najlepsze na
wet między Polakami. Jako dowód komunikują nar

odpis relacji woźnego magistratu bialskiego Józefa 
Długiego, w języku nLn iokim pisanej, w której 
woźny ten donosi, ie p. Franciszek StrzygowBki, 
(Polak, przynajmniej z nazwiBka) odmawia przyjęcia 
orzeczenia wydziału powiatowego, dla tego, że pismo 
te jest po polska stylizowane, a p. FranoiBzek Strzy- 
gowski ohee ie mieó po niemiecku, bo po pokku nie 
rozamie, a rekure, na który deoysję otrzymał, był 
pisany po niemieóku.

Organiści Iw owskioh kościołów  parafia lnych  pro- 
B*ą PT. parafian , ab y  przy jm ow ali akolędęa , czyli 
op ła tk i, od oBÓb, m ających  upow ażnienie ze Btrony 
odnośnej parafji, podp isane  przez ks. proboszcza i 
zaopatrzone pieczęcią parafia lną .

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego.
W piątek, dnia 1. grudnia rb. o godzinie 7 wieozór 
w sali towarzystwa (ul. Karola Ludwika 1. 3. JI. 
piętro) odczyt p, prof. dra Tadeusza Piłata o re
formie wyborczej, na który wydział zaprasza wszy
stkich członków.

Medal na cześć Ujejskiego i Nikorowicza.
Koło artystyczno-literackie krakowskie pragnąo nie
spożyte zasługi Kornela Ujejskiego trwałą uezoió 
pamiątką, w roku jubileuszowym postanowiło wybió 
medal na oześó twórcy oborała* łącząc w tym me
dalu Ujejskiego z Nikorowiozem, kompozytorem mu
zyki do chorału „Z dymem pożarów0. Medal wy- i 
bijany będzie w trzech gatnnkaeh, a mianowicie i 
ze srebra, z bronzn i z bronzu złoconego. Projeki 1 
medalu i rysunek głów obu twórców chorału wy
konał prezes Koła artystyczno- .iteraokiego p. Jnljusz 
KoBsak. Portrety wykenaae są w ten sposób że 
wizerunki głów zamieszczone są po jednej stronie 
medalu jeden na drugim, okolone napisem: „Kornel 
Ujejski — Józef Nikorowicz*. Po drngiej stronie 
medalu w okoleniu girlandy cierniowej z unoszącym 
Bię n«d nią orłem polskim mieści się napis:

Z dymem pożarów 
Z knrzem krwi bratniel 
Do Ciebie Panie bije 

Ten głos.
* *

Twóroom chorału 
Koło art.-liter. 

w Krak) rie 
1893.

Pierwsze odbicie tego medalu, wykonane w kra
kowskim zakładzie rytowniczym p. F. Wojtycha, przed
stawia się bardzo pięknie. Medal po odbiciu wię
kszej ilośoi egzemplarzy, co nastąpi w przyszłym 
tygodniu, rozesłany zostanie wraz z osobną odezwą 
do rozsprzedaży. Cena wynosić będzie za medal 
srebrny 5 zł., za bronzowy złocony 1 zł., ' za bron- 
zowy ciemny 60 ct.

fiermanizacj Nedesłano nam następującą wi
nietę: „Neue Waleen Dampfmiihle Perlberger & 
Rappaport, Roggenmehl. Boguchwała ( Qalizien) u. 
Widocznie właściciele zapomnieli, iż znajdują się na 
ziemi polskiej, a nie we Wiedniu...

Obchedy narodowe. Z T a r n o w a  piszą do 
nas: „Sokoł* tutejszy podjął, jak zawsze po inne 
lata, żywą iniojatywę w uczczeniu rocznioy powsta
nia listopadowego z r .  1831 i obchodzi takową bc 
lennie nabożeństwem w kościele 00. Bernardynów 
(dnia 29. bm.) i pięknie zapowiadającym się wieczor
kiem muzyczno-dramatycznym (dnia 30. bm), którego 
program, prócz słowa WBtępnego, produkeyj instru
mentalnych i wokalnych, oraz deklamacji, wypełni 
amatorskie przedstawienie najnowszego okolicznościo
wego obraza dramatycznego Fr Zwilkoóskiego „Je
den z ostatnich0.

Złote Wesele obchodzić będą w d. 30. bu 
rodzice pani ministrowa) Madeyskiej, państwo Ferdy
nandowie Koznbowscy w swoim domu na Woli Ju ’ 
stowskiej, w kółka ściśle rodzinnem. P. ministei 
oświaty zjeżdża z Wiednia na tę uroczystość, z którą 
połączonym będzie tego Bamego dnia ohrzest prawnuka 
jubilatów, uewo narodzonego syna państwa Ksawe
rych Mikuakich.

Oo sali cechu rzeinlków w Krakowie przy
bywa nowa ozdoba: wielkie olejne portrety królów 
polskich, Bolesława Chrobrego, Kazimierza W., Zy
gmunta Augusta Batorego i Sobieskiego, Portrety te, 
zamówione za pośredniotwem firmy Kutrzeba i Mar
czyński, wykonane zostały przez p. Kruszewskiego 
według rysunkowych wzorów z wydawnictwa „Kró
lowie polscy" Matejki. Śzc-ęśliwa to myśl brania do 
portretów historycznych za podstawę tych znakomi
tych rysunków nieodżałowaneg > artysty, który w in 
tuicji i charakterystyce poetaji dziejowych był mi
strzem niedoścignionym , a ti fnym jest pomysł prśy- 
zdobieni sali cechowej Wizerunkami królów na

szych
Spór o Morskie Oko, jak donosi P ater Lloy? 

zajmował zuów przed kilku dniami węgierską kurję | 
królewską. W lutym ubiegłego rokn kurja węgier
ska zawiesiła postępowanie merytoryczne w tej spra- \ 
wie, a to skutkiem rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, uznającego owe terytorium za sporne 
i windykowane przez G»lioję,. względnie prsea rząd  
zustrjaeki. Obecnie Jednak knrja węgierska pono
w n ie  za tw ierdziła  nchwalf niższych instanoyj, w
myśl której one, jako sądy węgierskie, uznają się 
właściwemi do rozstrzygnięcia procesu, a to ze 
względu na ponowne orzeoz*-nie ministra spraw we
wnętrznych z lntege b. r., które nważa terytorjam, 
będące przedmiotem procesu, za - należące de facto 
do Węgier i przeto za pedlegająoe władzom wę
gierskim.

Znsrdł więo w sprawie tak blisko nas obcho 
dząc j zwrot nowy i ważny, a dla nas bynajmniej 
nie pomyślny. Wobeo tego nie od rzeczy będzie 
pytanie, ozy wiedzą o tern w pierwszym rzędzie 
nowi nasi ministrowie-rodacy i jak w Bzozogólnośoi 
postąai p . Jaworski, który, jak wiadomo, przyrzekł 
zająć się gorąco sprawą Morskiego Oka.

Rady gminne w Starem mieście i Żurawicy zo
stały rozwiązane. Powodem, jak zwykle, nieporządki 
w administracji.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 28. 
listopada zachorował na cholerę azjatycką i umarł w 
Tarnawce (w powiecie stryjak;m), robotnik, przybyły 
z Węgier.

Zrebztą nie doniesiono o żad n y m  wypadku za
chorowania, wyzdrowienia lub śmierci pozostaje zatem 
w . ecze-nln piętnaście osób ohorych.

Emigracja- Wiener Zeitung pisze: Ponieważ, 
mimo wielokrotny oh ostrzeżeń, izraelici ciągle jeszcze 
emigrują do Syrji i Palestyny, gdzie władze tureckie 
stawiają im trudności, połączone z detkliwemi stra
tami, zawiadomiło ministerstwo spraw wewnętrznych 
odnośne władze poruwnie, że władze tureckie wprost 
zabraniają izraoli om, pcdróżnjącym romadnie, wyłą- 
dowywać na terytorjach tureckich. Izraelitom, podda
nym państw obcych (nie-tureckioh) pozwalają władze 
ottomańskie na pobyt jednomiesięczny.

Kółka rolnicze, w  binrze rady powiatowej 
lwowskiej, cdbyło się onegdaj pod przewodnictwem 
ks. infułata Zabłockiego zgromadzenie w oelu utwo
rzenia zarządu powiatowego kółek rolniozyoh na pa- 
wist lwowski, w którym istnieje już dotyohcsae 17 
kółek. Skład zarządu powiatowego jest następujący: 
sko delegaci wydziału rady powiatowej zaproszeni 

zostali w skład zarządu pp : Januszkiewicz z Roma

nowa i Romański z Winnik; jako delegaci Tc w. go
spodarskiego pp. idoif Wiesiołowski i Ludwik Zi< 
lonka. jako zastępcy interesowanych kółek pp.: 
Bratkowski z HołoBka wielkiego, Maślanka z Zuk j , 
ks. Piskorski z Prus, Sohofer z Zaazkowa i St lki 
wieź z Sokolnik; a wreszcie delegatem zarządu głó
wnego Towarzystwa kółek rolniczych jest p. T. Me 
runowicz.

Na tern zgromadzeniu uchwalono zarazem popie
rać świeże zawiązane „Powiatowe towarzystwo n 
dlowe", którego głównem «aHaułem jest WBpieranie 
powstających coraz liczniej w okolioy Lwowa ehrze- 
śojańBkieh sklepów po wsiaoh. Powiatowe towarzy
stwo handlowe, otworzyło też własny Bkład towarów 
w domu rady powiatowej, przy ulioy Pańskiej 1. 21. 
Wozoraj odbyło Bię w cichości poświęcenie tego za
kładu. Dokonał go wicepiezes rady powiatowej, ks. 
infułat Zabłooki. Sądzimy, że i publioznośó Bzersza, 
uznając Bpołeozną użyteoznośó zadań, jakie wy< otęC 
sobie Powiatowe towarzystwo handlowe we Lwowifc 
zorganizowane na wzór potężnie już rozwiniętego 
Związku handlowego „kółek rolniozyoh w Krakowie8, 
„Towarzystwa handlowego w Stanisławowie0 i innyoi 
podobnych obywatelskich spółek handlowych, poprze 
je ohętnie i żyozliwie. Warunki przystąpień! dc To
warzystwa są bardzo przystępne: wpisewe wynosi 
bowiem 1 zł., jeden udział 25 zł. Udziały można 
wpłaoaó ratami. Poręka ograniczona do jednokrotnej 
wysokości subskrybowanego udziału. Można wpiBywao 
Bię na ozłonków w Bklepie towarzystwa (nlica Pań
ska 1. 21.).

Skandalicznych demonstracyj widowiskiem
był w dnin 27. bm. uniwersytet wiedeński, a spe
cjalnie anla kliniki ginekologicznej, której kieroinii* 
kiem jest prof. Sc h a n t a .  Tenże nie cieszy się wśród 
rozpróżniaozopyoh życiem w „burschenBchaftach" 
medyków wiedeńskich Bympatją i mirem, poniei iż 
przy rygorouoh bywa oatry egzaminatorem — zr 
co naturalnie ogół może mu je^o być bardzo wdzię 
cznym. Jeż li który bowiem lekarz specjalista, to 
przedewBzyBtkiem akuszer, powinien rozpoczynać za
wód Bwój w pełnsm wyposażeniu WBzyBtkiem zda- 
u mami dotycząoej wiedzy i nauki. Lecz medycy 
wiedeńsoy są widocznie innego przekonania i oto po
stanowili dać wyraz niechęci suojej w spesób równio 
żakawski, jak nieludzki. Mianowicie w ubiegł po
niedziałek przybyło — jak notują pisma wiedeńskie 
— około 500 słuohaczy wyższych kursów wydziału 
medycznego do auli kliniki ginekologicznej, gdzie po 
ośmiodniowej nieobecności miał się zjawić po raz 
pierwszy prof. Sohauta. Tymczasem i tym razei nie 
przyszedł, a gdy w jego zastępstwie ukazał się do
cent dr. Herzfeld, pizy witano go okrzykami: „Profit 
Herzfeld I Pereot Sohanta!“ Nie poi cgły prośby i 
perswazje Herzfelda, jak Bkutkiem takich ząjść po
waga wszechnicy oierpi, piekielna wrzawa trwała 
bez przerwy. Nawet wówczas, gdy docent zwracał 
uwagę na chore położnice, znajdujące się w pobliża 
auli, na które te wrz isł mogą przecie odd* «ł«ń 
dość fatalnie, nie uciszono się, przeciwnie odezwf'f 
się głosy brutalne, aby te chore i^anąć ze ląsiedn J| 
sali. Rzeoz proBta, dnia tego nie było już wykładów 
i huknąwszy jfzoze na pożegnanie kilka „pereat 
Schautai0, żądni wiedzy młodzież opuściła wreśzoio 
aulę. Skandal ten wywołał w całym Wiedniu słuszne 
oburzenie.

Zanknlędi wystawy chicagowskiej. Wy tewa
zakończyła się krwawym dramatem. Major ebiea 
gowBai, Caster Harrison, po raz piąty wybrany bar- 
miBtrzem miasta, padł z ręki morderoy. Jak już 
wiadome, zamordował go niejaki Patryojnsz Pren 
- jif  i8< dwudziesto trzyletni 11 łodzieniee, z popho- 
dzenia Irlandczyk, z przekonania anarohieta. Żałoba; 
okrywająca miasto z powodu śmieroi burmistrz 
połeżyła kres wszelkim zamierzonym uroo ztośel 
przy zamknięciu wystawy. W dniu 30. październik 
w południe uderzono po raz OBtatni w dswor wol
ności ; działa załogi federalne] dały dwadz' ‘bIs edei 
wystrzałów flagi opnśeily Bię z masztów i na ten 
był kor:ec. W tejże ohwili dano rozkaz zamknięcia 
wBzelkien układów dla rozrywek i przystąpiono na 
tyohmiast do pakowajis obrazów. Zresztą w Jaokzoi 
Parkn jakby wymiótł; tłuimy gośoi znikły gdzi« 
bez śladn i bezpowrotnie. Jeżeli nawet istniał za
miar trzymania wystawy otwarte1 przez listopad, 
to zaniechano go widooznis wraz ze zgonem pier
wszego z Cfiiiońgowian. Wystama kolumbijska, była 
ursędowyk stwarU od dnia 1 maja de dnia 30. paź- 
dziarnika to jest przez sto siedmdziealąt dziewięć Lnl 
W eiągu tego ozasn było płetnyoh wajóć na wystawę 
21.477.218, ożyli przeciętnie około sto dwad o - 
tysięcy na dzień. Wraz z biletami wolnemi było 
przei ten sam czaB 27,529 410 wstępów na wy* 
itawę. Ta eyfre dorównywa niemal frekwencji na 
oBtatnifej wystawie paryskiej. Z okazji wyztawy «* 
trzymało miazto dwa wspaniałe dary od awyoh oby
wateli. Pan Marsohal Field, chicagowski Bouoie ' i, 
ożyli właśoioiel największego składa towarów ło
kci' ryoh. podarował okrągły miljon dolarów na 
zbudowania muzeum, gdzie pomieszczą się sbiory, 
pozostałe z wystawy, a ofiarowane miastu praes 
państwa zagraniczne, oraz pojedyńozyoh wystawców 
Zbiory te pomieszczą się ohwilowo w gotowej jaż 
gslerji Bztak pięknyoh, gdzie odbywały się dopiero 
ukończone kongresy naukowe. Drugi dar dwieóoie 
tysięcy dolarów poohodzi od pana Potter Palmer, 
męża słynnej prezydentki wydziału kobiecego nr 
wystawie i przeznaczony jest na urządzenie, w 
związku z poprzeduiem muzeum, stałej wystawj 
pracy kobiet. Pani Potter P&lmer otrzymała w u- 
pominku od grona dam wspaniały medaljon z ema- 
Uoi nem popiersiem z jednej strony Izabeli kata 
li :iej, a z drugiej z takim samym własnym swoim 
portretem. Dwa sanisy otaczają emalię, z jednaj 
strony: „Ona przez swą hojność umożliwiła od
krycie Ameryki", a z drugiej: „Ona przei’ sww
trudy na wystawie kolumbijskiej odkryła dli nracy 
kobiet nowo widokręgi0.

W Paryżu w szkole magnetycznej rozpoczęły 
się posiedzenii kongresu wolnej praktyki lekarskiej 
pod przowodniotwem dr. Bónard*a. Iniojator tego 
oryginalnego kongresu magnetyser DurrlUe dowodsi 
ie medycyna zasklepiła się w klasycznych formuł 
k&oh, z których wyzwoli Bię ohyba, gdy zapanuje 
zupełna swoboda leczenia. Pomimo, iż w Paryin 
nie brak wszelakiego rodzaju lekarzy uiedyplomowa- 
nych, magnetyzerćw, masażystów, oknltystów, zust 
ohorów i sonambulistek, udział ieh jednak w kon
gresie był nader nieznaczny, zebrało Bię załedwii 
OBÓb trzydzieści. Widocznie inni zbyt zajęci są swej 
klientelą i nazbyt dobrze im się powodzi, aby ohoieli 
poświęcać drogocenny o**9 8w4j na torowania drogi 
następcom. Nieobecnym był też słynny Eacansse 
(Papua), jedyną wybitniejszą osobistością tego światka 
amatorów leezenietwa był Auffinger, odznaozony przei 
instytut elektro-magnetyciny w Tuluzie wielkim krzy
żem „nowatora".

Kobiety i dziennikarstwo Ostatnie obliczeni 
statystyczne wykazują, że we Francji pracuje w za
wodzie dzi nnikarskim 23o kobiet, w Imeryee 588 
w Anglji 850, w Niei »«"h 900 i Ile kacze1- il - 
kaczek.. z pod tylu piór rok racznio w*lata I
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W Buda Be«XClB podoias pobytu eesarzowąj 
wydarzył sifi następujący fakt w izaale ulubionego 
wieczornego apaoeru w ogrodzie zamku. Szyldwach 
obowiązany jest uważać, aby pe godzinie 6 nikt się 
w pobliża zamku nie znajdował, nb. podozae pobytu 
tam królestwa. Ujrzawszy zbliżająca się oiemną po
stać kobieoą, wartownik zawołał:

— Stój! kto tam ?
— To ja — odpowiada postać :— królował
— Jeżeliś pani królowa, idź do swyc pokojów, 

bo po godzinie szóstej nikt tu znajdować się nie po
winien — zrozumiałaś pani?

  Masz słuszność ■“  odpowiedziała kro owa i
powróciła do ;.amku.

Nazajutrz aresztowano Bzyldwaoha, lecz wkrótce, 
po wstawieniu się królowej, przestawiono go do

M*r 0fiars niZU81wa. Pod takim tytułem pojawił 
s‘e w onegdajazych pismaeh lwowskich artykulik 
kronikarski, w którym podano, jakeby artysta-malarz, 
p. Styka padł ofiarr rafinowanego oszustwa bandy 
rzezimieszków, zapłfoiwBzy tymże w/zekomo „spjrą 
diezbę franków" za m6dai zagraniczny zupełnn bez
wartościowy. Otóż, jak się >ie<nio pokazuje, oała ta 
wiad. ość polegała na błędnych informacjach, a 
rzecz miała eię, jak następuje: P. Styka umieścił 
w ubiegłym roku ua wystawie monachijskiej trzy por 
trety i w następstwie tego odtrzymał od paryskiej 
A  dbrne artistigue, scienhfigue et litteraire medal i 
dyplom uznania, za oo jednakże nie zażądano od oa 
znaczonego artysty ani jednego oantima. Dopiero w 
jakiś ozaB potem otrzymał p. Styka z zarządu po- 
mi lionej akademji zawiadomienie, i a podstawie 
przyznanego mu dyplomu i medam, może się ubiegać 

— za uiszczeniem nb. „ewnej, niewielkiej zresztą, 
kwoty, ożyli taksy wstępnej — o zoBtanie członkiem, 
wi ędnie ofioerem tejże akademji. Wezwanie to par 
Styka pominął milczeniem, nie zamierzając zgoła ko
rzystać z niego.

Oto jest nagi fakt, opowiedziany na po .stawie 
informaoji z najlepszego źródła. Jak widzimy tedy 
— przebieg całej tej sprawy przedstawiony został 
nieprawdziwie i w fałszywem z ( runtu oświetleniu, 
ambioja zaś artysty nie odgrywała tu najmniejszej 
roli.

Z  „G w iazdy l w o w s k i e j 1*. Di izy ciąg wykładu 
prof. Mąjsrskiego, , 0  dziejach Polski" na podstawie geo
grafii odbędzie si„ we czwartek 30. b. m., o godzinie 8. 
wieczór w małej sali Stowarzyszenia na -tóry wydział 
(ńłouków « rodzinami do Jak najliczniejszego udziału zapra
sza. Wstęp wolny.

Straszny orkan.
Orkan, który przed kilkoma dniami tak atra* 

t«ns uczynił s ustoszenia na wybrzeżach Da 
nji, Holandji, Francji i Anglji, niezwykłą szedł 
Irogą.

Dnia 15. listopada nad Irlsndją i Szkocją 
panowała umiarkowana zwyżka barometryezna, 
naciągająca się na morzu Półnoenem ku Skan- 
lynawji.

I  lia 16. listopada o godz. 8. rano, podział 
oiśuień atmr~£erycznych i kierunek wiatru na 
ryspaoh Brytańskich zwiastował zbliżanie się od 

Ooeanu zniżki, która o godz. 2. po południu da
ła  się już uasuwnć, a wieczorem na wysp&eh 
ioilly dął prawie burzliwy wiatr od połudn.- 
wchodu.

W  nocy środel wiru powietrznego dosięgnął 
Szkocji, naokoło zaś niego wrzały w irlandji 
i Szkocji burzliwe wiatry, przechodzące na po
łudniowych brzegach Norwegji w zupełną połod.- 
raoood, burze. Po tein ruch postępowy środka 

zwolniaf i jakby atrzymał się na wsbho- 
dniem wybrzeżu Szkooj!.

W  nocy z 17. na 18. listopada utworzył się 
nowy wir we wschodniej części kanału La Mau- 
ił* , z morza Północnego aaś sygnalizowano dru

gi, będący prawdopodobnie głównym, który prze
niósł się tam ze Szkocji.

Dnia 18. rano, wyspy Brytańskie zostały 
nawidzoae przez orkanioan. burze północne, a 
Holyhead sygnalizowało pełny orkin, pedci s 
gdy tymczasem w środkowych Niemczech wi» y 
laledwie słabe połudn.-wschodnie wiatry, cho
ciaż barometr ciągle spadał.

Biorąe to pod uwagę, należało się spodzie
wać, że wir powietrzny z morza Północnego 
skieruje Bię ku wschodowi. Jednakże stało się 
przeciwnie. Wir posunął się na południo-wschód, 
a obok niego posuwała się przodem' sniżka ci 
tnienia, znajdująca się już 18. wieczorem nad 
pómym Benem.

Dnia 19. rano pozostały jessuzo tylko ślady 
niżki w Brandem, argji i saeroka sfera niskiego 

oiżnienia nad Austrją i ółnooną częśoią morza 
Adriatyckiego. Podczas tego do wysp Brytań

, baro-skioh nadeszła z zachodu wyBoka zwyżka 
metryczna i spowodowała, skutkiem tej różnicy 

iśnieii nowe bnrne północne. 21. listopada zwyż
ka ta rozciągnęła się na półwysep Skandynawski, 
tak  że i ua  morzu Bałtyckiem dała się we zna 
U  ta różnica ciśnień.

Niezmiernie silny powiew wiatru północno-
wschodniego rzucił ta  olbrzymie msBy wody na 
wybrzeża Szlezwig-Holsztynu, sprawiając wielkie
powodzie

Trzeba jeszcze dodać, że wiry te powidłfżne, 
nie daduą się zupełnie przypisać wpływowi księ
życa; wypadły wt dniach, nianależących bynaj
mniej do t. zw. „dni krytycznych11, ani nawet 

bliskości takowych, gdyż nów księżyca wy
p a d a ł  8 . ,  p e ł n i a  $ 8 . ,  a  n a j b l i ż s z e  o d l e g ł o ż ó  k s i ę 
życa od eieini 24.

Dla ludności wybrzeży, które nawidził or
kan, dnie te były gorzej, aniżeli krytyczne.

Według wiadomości z angielskich wyb zeży, 
Utonęło tam osób 287, zdołano aaś uratować 506.

Na samych wyspach Brytańskich zniszcze
nie nieńmiejsze. W  West-Hartleopol przewrócił 
ńę dom, grzebiąc pod gruzami dwoje dzieci. 
dworzec kolejowy J u r z a  niszczyła zupełnie, dri * 
ty telegraficzne i telefoniczne porwała, a pociąg, 
kolejowe zmusiła de zatrzymania się w drodae1

W Sunderlandzio zginęła pod gruzami wa
lącego się domu kobieta.

W Carricłergas, aabił walący Bię komin 
dwie spoczywające w łóżkach kobiety.

Koło Bristolu orkan porwał dróżnika kole
jowego, rzucił go na szyny, ». nadchodzący po- 

iąjj osobowy przejechał nieszczęśliwego na 
śmierć.

Pod Derby idąca drogą kobieta, saaypan. 
pauująoą zawieją śnieżną, zamarzła,

Na kolei Północnej peoiąg osobowy stanął 
w zaspach śnieżuych między Ashwell i Roystoa, 
a  100 robotników musiało go przez całą niedzie
lę wykopywać z 20 stopniowej warstwy śniegu 1 
Koło Iveruess orkan zrzucił z szyn lokomotywę, 
a śpieszący z pomocą pociąg Ugrząsł w śniegu.

Komunikacja parostatkowa między DcYor a 
Calais, NewhaYen i Dieppe musiała być wstrzy

m aną; wypadek, 
zdarzyć

Również zdi

który od wielu lat już się ni *

arzyło się po ras pierwszy, że 
kolej LondyńsV~ północno-schodnia, po ras pier- 
wssj -iii wysłała parostatków z Dubl a do 
Holyhead. 1

Całe francuskie wybrzeże pokrywają części 
rozbitych statków, a moi je  coraz to nowe trupy 
na „rzegi wyrzuca.

Między przylądkiem Blanc Nez a Dunkier
ką tylko liczbę rozbitych statków podają na 40. 
A ileż zginęło ra  otwartem morzu ?

Z rybackich łodzi, o ile dotychc as wiado 
mo, zginęło 20 z Calais i Boulogne, 15 z Dun
kierki, La P*nne i portów belgijskich.

Od Walden do Dunkierki bałwany morskie 
- y rzuć iły na wybrzeża 20 trupów, koło Sand 
gate ped Boulogne 50.

W .ia ć  j m o ś d  ) i t e r a c k i e  a r t y s t y c z n e
fłepertoar teatralny. W tsatrae hr. Skarbu.: 

Dziś we czwartek po raz czwarty Ułani" (die 
Uhlanen), operetka w 3. aktach fl. Wittman’s, mu
zyka K. WeJnberg’v  tłumaczenie A Kitschmana 
jutro w piątek ,Ręce jzarodziojskie" (Ł?s doigts de 
Fśe), komedji w 5 aktaoh Sci?ibć’go i Legonve’g'i.

Z teatru. Wprost z Warszawy, gdzie krytyka 
nie miała dla art_ aty dość słów pochwał gorących, 
przybył Wiktor M a u r e l  do Lwowa i onegdaj tedy 
mieliśmy sposobność usłyszenia jednego z najwię
kszych śpiewaków doby współczesnej na desbach na
szego teatru. 0 przeszłości scenicznej znakomitego 
j ością przytoczyliśmy temi dniami dwa głosy prasy 
warszawskiej, to przeto uwalnia nas dziś od p dawa
ni* sylwetki jego. Poprzestajemy tedy na skonstato
wania, iż entuzjastyczne sprawozdania warszawskie 
bynajmniej nie mie; zez, w sobie .przesady — o ile 
zwłaszeza one umiejętności śpiewa Maurela dotyczą 
— i żę trzeba istota iw słyszeć go, aby mi'6 wyobra
żenie, jak daleoe s z t u k a  moża górować wyso.ro pe 
nad środkami ’rukalnemi. Nie ulega bowiem wątpli
wości, że Maurel, który pono nigdy w swem życiu 
nie dysponował wielkim barytonem, wśród świetnej, 
a dość długiej obecnie karjery operowej, mógł ten 
głos nieco nad wetęZyć —• co więcej — musiał go 
nawst nadwerężyć.

Wszelakoż z drugiej strony nieodłączne w takich ra
zach szczerby wokalne nagradza on tak wielkiem 
mietrzowstwem śpiewu i deklamacji, że pokrywa niem 
z potęŻDą nawiązką wszelkie konsekwencje nieiitośoi- 
wego zęba czasu. Dla prawdziwy oh miłośników 
śpiewa skończenie artystycznego, był też koncert 
onegdajszy istotną bieBiadą — mniej on może za
chwycił te sfery słuchaczy, które wartość produkcji 
muzykalnej mierzą wedłng siły fal głosowych, aż 
bębenki jr  uczach nieraz rozdzierającyob. Przyjęty 
zrazn dość ozięble przez zgromadzoną w teatrze pu 
bliczność, po każdym odśpiewanym numerze otrzy 
mywał coraz to liozniejsze oklaski, wreszcie w poło
wie programu cała iuż sala grzmiała brawami. Dwie
ma piosnkami nad program odwdzięczył Bię za te 
objawy uznania wielki artysta.

Przed koncertem odegrano wdzięczną jednoa
któwkę Przybylskiego „Bzy kwitną" w zwykłym wy 
bornym tercecie (8. W.)

100-lsfni JubileU8Z swego istuieuis bebodził 
w dniu 25. bm. w sposób nroozysty te,*ti miejski 
w Wiener Ncustadt znanej siedzibie akademji woj
skowej. Teatr ten założony został w r. 1793 przez 
ooi Józefa II., który na ten cel oddał k/asztr.r SS. 
Karmelitanek, po upr/.edniem zniesieniu tego zakonu.

d e k l a r a c j ę ,  mającą na calu usprawiedliwie
nie tego ich 1 oku wobec własnych wyborców. 
U wstępu tego pisma tłumaczą, że a początkiem 
sesji bieżącej wessli do klubu Hohenwarta, po
nieważ wierayli, iż tenże będaie popierał ich 
starania, skierowane ku osiągnięciu r ó w n o u 
p r a w n i e n i a  narodowego., Zresztą wyraźnie 
zastrzegli się wtedy, że, wstępując do klubu, w 
żaden sposób nie chcą prejudykowsć swego 
prawa państwowego i że w tym waględaie mieć 
muszą zi.wsee wolną od dyscypliny klubowej 
rękę. Nie występowali aż dotyohcaas a klubu, 
ponieważ sądzili, że pozostając w nim, przeszka
dzają zjednoczonej lewicy w osiągnięciu władzy 
— co też do pewnego stopnia im się powiodło. 
Od chwili jednak, gdy w radzie państwa ukazał 
się r tą  ’ zwany koalicyjnym, jakkolwiek 10 mi- 
ljonów Słowian nie ma w nim reprezentacji; gdy 
te .że rząd ma opierać się na stronnictwach ko
alicyjnych, z któremi podpisani posłowie nie 
mog«. mieć wspólnych przekonań politycznych; 

j gfiy dalej podpisani postanowili w izbie głosować 
| przeciw stanowi wyjątkowemu w Czechach który 

zatrzymać choe nowy rząd koalicyjny; gdy wre
szcie w programie tego rządu, są inne jeszcze 
Kwestjc, co do których występujący posłowie 
pragną zachować sobie swobodę — z powyż
szych tedy względów powzięli oni postanowienie, 
aby z klubu konserwatystów wystąpić

nikt podnoszą, że aparat zupełnie równy był 
temu, jakiego niedawno [użył w S p  m d  w ie  
pewien polski robotnik do zemsty.

Francuski ambasador złożył Capriyi’emu wi
zytę i zapewnił go o współdziałaniu policji fran
cuskiej dla odkrycia sprawcy.

Paryż 29. listopada. P e r i e r  odmówił obię- 
cis rządu, gdyż — jak twięrdzą dzienniki — 
liczy w przyszłości na prezydenturę Francji 
i dlatego nie choe się zużyć. Także R a y n a l  
odmówił tej misji. Wobec tego rozpoczął C a r 
n o t  rokowania z D e v e l l e m .

Paryż 29. liBtopada. Wieść o zaręczynach 
c a r e w i c z a  z księżniczką H e l e n ą  orleańską, 
nie sprawdza eię.

Rzym 29. listopada. Z a n  a r  de l i i  przyjął 
misję utworzenia gabinetu. Skład tegoż jeszcze 
nie wiadomy.

Flensburg 29. listopada. Port tutejszy zaczął 
się zapadać. Dotychczasowa strata ogromna.

W Lublanie ma się odbyć w d. 8. grudnia 
b. r zgromadzenie polityczne k r o a c k o - s ł o  
w e ń s k i e ,  a to celem ułożenia w s p ó l n e j  
akcji politycznej. -

Z Wari za wy donoszą: Przyjeżdżających
z zagranicy cudzoziemców ostrzedz należy, żeby 
pr -ei powrotnym stąd wyjazdem, postarali się o 
awizowanie paszportu przez policję rosyjską. 
Bez awizaeji takowej r > hęd wypuszczeni za 
granicę. Forma awizaeji następująca:

„Dano to okazicielowi paszportu pod n r . . . ,  
poddanemu (pruskiemu i t. p.) N. (nazwisko cu
dzoziemca), że nie ma przeszkody do wyjazdu 
jego _.a granicę i że niniejsze zaświadczenie — 
na zasadzie doda ku do art. 486, cz. XIV usta
wy o paser* uwag. (z r. 1863) do art. 14 — 
służy mu na wolny przejazd granicy w ciągu 
trzech tygodni... (miejsce, data i podpisy)".

Korespondent CetLott dowiaduje się, że je* 
szcze podczas pobytu namiestnika hr Badeniego 
w Wiedniu oznaczony został'termin zwołana dei- 
mu galicyjskiego. Otóż Sejm będzie zw ołany 
na 19. grudnia b. r W posiedzeniach Sejmu 
zajdą krótkie tylko or~orwy na święta Bożego 
Narodzenia i na Nowy Rok.

Tyle Geas. Na podstawie naszych wiado
mością pochodzących z dobrego iróała, mc emy 
zapewnić, że s& bytności namiestnika we Wit 
dniu, termin i woł eia Sejmu nie sostał wcale 
oznaczony; czynniki interesowane domagały się 
zaś zwołania Sejmu dopiero po Bożem Naro
dzeniu a przed Nowym rokiem, t j. w dzień 
28. lub 29. grudnia. Przed Nowym rokiem 
mógłby Sejm w takim  razie ucawalić prowizor- 
ium budżetowe, a następnie obradowałby do po
łowy lutego 1894 r.

Według Noto. Wremja, ma wkrótce przy
być do Petersburga chan Chiwański, celem zło
żenia carowi wizyty i przedstawienia mu swego 
najstarszego syna, przyszłego dziedzica tronu. 
Podróż ta azjatyckiego autokraty była już przed
miotem rokowań pomiędzy chanem a jenerał- 
gubernatorem Turkiestanu, br. Wrewskim, w 
ozasie niedawnego spotkania się obu na granicy 
Chi wy.

Przesilenia gabinetowe są na porządku dzien
nym. Oto donoszą z M a d r y t u ,  że prezydentowi 
hisspań-khgo gabinetu Sagaście ledwo z wielką 
i.radnośJą udało się powstrzymać swych kole- 
|jów od greuialnegt podania się do dymisji. Rć 
wnocześnie o przesileniu gabinetowem donoszą 
z P e t e r s b u r g a .  Opowiadają tam mianowi
cie, żo cierpiący od dłuższego czasu minister 
komunikacji K r i w o s z e  n nosi się poważnie 
a myślą ustąpienia. Toż samo i z podobnego po
wodu ma zamiar cofnąć się w zacisze życia pry
watnego minister sprawiedliwości M a n a s s e i n ,  
którego następcą zorałby w takim razie M u - 
r a w j e w.

B a d a  p a ń s t  w a .

Do redakcji N  fr. R'esse przesłali posłowie
I s. pr łat Ruciika, ks Pastor i ks. Kopyciński 
następujące pismo:

W wieczór asm wydaniu szanownego pisma 
z d n ia  25, listopada 1898 r. zamieriECAOny jest 
teleg.am lc  Lwowa następującej treści:

„Posłowie Zaleski, Buczka, Kopyciń 'si i 
Pastor zasięgali w wiedeńskiej nuncjaturze wia
domości o polityce Watykanu wobec Polaków
Rosji. Nuncjusz zaprzeczył wiadomości o zapro- 
-adaei * 1 ' .......................................................ni u słowiańskiej liturgii, n&tom st zaś wy
padła wymijają',n jego odpowiedź co do zspro- 
wadzenra słowiańskiuh śpiewów Kościelnych i ka 
zań w języku rosyjskim."

Prosimy wobec tego o sprostowanie tego te
legramu o tyle, iż w wiodeńakiej nuncjatur e 
w tej sprawie iife zasięgaliśmy żadnych wiado
mości, bo w nu-icjaiurite wcale nie byliśmy i dla
tego teź nie otrzymaliśmy od nuacjanza żr.doej 
odpow iedzi eo do zaprowudzenia ełowiańskifl] 
litnrgji, a także nie otrzymaliśmy żadnej wymi
jającej odpowiedzi eo do zaprowadzenia sło
wiański ;h śpiewów kościelnyo b  i feazn ń  w  języ. 
ku roBj jBkim.

O ile wiemy, jeden z biskupów zwrócił się 
w tej sprawie ćo miejsca najbardziej kompeten
tnego («» die aUerautońtatirste Stelle) o wy ja 
śnienie i otrzymał odpow iedź, która obu pewyż 
szym wiadomościom kłam zadaje, a mianowi
cie, iż podobnym fałszywym wieściom nie nale 
żw dawać wiar.-, bo Ojciec na podobne żą
danie Rosji nigdy cię nie ugodzi-

Prałat Huczka, — Leon Pnstor, poseł. — 
Dr. Adam Kopycimhi.u

Wiader 2 9 . listopada. Wczoraj naradzał się
klub C>rouini’ego nad etanowiakiem swojem wo-

Wiado-Bcśc', rozpuszczone przez N  fr. Pres- | 
8e, o przychylaniu się Watyksnu do żądiń ro- , 
syjakich eo do wprowadzenia htsrgji pwwosła- | 
wno-rosyjflkiej w kościele kaiolicaim pod r-abo j 
rem rosyjskim, okazują sie nieprawd wemi. | 

Pomięaay innymi także korespondent wie j 
doński N  Ii. do wir. duj 3 się z najpawniei«ęg° i 
źródła, że w tych doniesieniach Neue fr. Preste ! 
n ie  m a a n i  s ł o w a  p r a w d y .  <

b-c, kouiiCji, tudzież nad naproag&ciem ze strony 
lewicy, aby kluo popierał koalicję. — Uchwały 
stano resej jeszcze nie powzięto *

Wieas* 29 listopada. Kiub Coronini’ego 
uchwalił dziś rezolację, w której oświadcza, iż 
gotów jest popiorać rząd, w przypuszczeniu, że
tenże w większa; muirae starać aię będzie o za
dośćuczynienie p<:>t“£ebem tej ludności, k fórą po
słowie z klubu Coro .im’ego w parlamencie za- 
5*SPają

Zayi, ,eb ^9. listopada. Mi;,d*y opozycją kro- 
i cką a Słoweńcam. zanosi się podobno na abli- 
żaiiie, Duia 8. ^rodcii mają jie obop-ólai prze- 
wódcy zjechać w I ubl mic celem ułożenia wspól
nej akcj:. Wstępne rokowania odbyły się we 
Wiednia i zontały tutaj zakcmuniliowanr

Polskiagu".

Dziesięciu posłów, mianowicie 4 kroackioh 
i 6 słoweńskich — któray, jak wiadomo, wystą
pili w ostatnich dniach z klubu Hohenwarta — 
polecili subkomitetowi z czterech zredagować

Wiedeń 28 listopada. Hr. Taaffa wyjechał 
wozora1 ->órką do M ąaŁn.

Berlin 29 listopad* Według Norddentsche 
Ztg. taki< cesarz W i l h e l m  otrzymał w nie 
dzuię podoDtią pogjłkę dynamitową, j a ś ^ Oa pr i -  
vi. I  tu ostrożność adjuiaata przeszkodziła za 
machowi.

Policja skonstatowała, ża maszyny piekielne 
posiadały dość siły, by csłewieki zabić. Dziea-

lit t e d e ń  2! listopada. W-ioraj po ramknięoiu p e ł ły  
połudn, notowano: krotiyty 343 5 0 ; węg. kredyty 4I8'2i ; 
an g in y  — •—  : iaenderbanki 2 5 1 2 0  ; gztaebany 307 25 ; 
im bardy 105*75; eloethaie 238-75; tytoniowe 2 ' i l '— ; 
alpiny 45-50; renla majowa 97 3 5 ;  węg. złota 116*— ; 
wgg. Boronowa 94*39; austr. koronowa 96 30 ; losy tureckie
49 75 ; u n io n y --------

B e i  i i n  29. listopada Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
Końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wiedi 1 ‘ i t. n , W m e r  - r i t a t ) .  Kre
dyty 206 90 (343-36); lombardy 43 40 (1 0 6 1 3 );  węg. renta 
złota 94-4n (116 - 9 ); ruble 214-25 ( 31 23).

F r a n k i Y i r t  28 listopada. Giełda wozorajsza wie
czorna kursa ostatnie. (W nawie ue podane cyfry m acicą  

wiedeński). S iz ly ty  278 62 (3 '3 - l i )  ;porównawczy kurs 
lombardy 88-75 (IÓS'89); renta wgf złota 94-39 (115 97) ;
koronowa 90 60 (94*45)

Kraków 29. lhtop&da. Minister oświaty dr. 
M a d o y s k i  przybył daiś rano do Krakowa. 
Na dworcu kolejowym powitali go prorektor uni
wersytetu ks, prałat CnotkowBki, sekretarz uni
wersytetu Cyfrowi cz, oraz naozeln.cy włada. 
P. minister udał się wprost do Collegium 
gdzie o w pćł do jedenastej nastąpiło pożegna
nie z profesorami, tudzież z młodzieżą akademi
cki, która zapełniła wspaniałą aulę. Gdy mini
ster wszedł, wprowadzony przez prorektora, chór 
akademicki ostśpiewał pieśń „H -jło Griega."

parlamencie, składali mu zarowno członkowie 
rady związkowej, jak  i posłowie, gratnlacje z 
powodu szczęśliwego uniknięcia zamachu.

Sofja 29. listopada. Obaj bracia hr. H artę- 
na_ a i inni goście żałobni odjechali już stąd. 
Książę Ferdynand zamianował jednego z braci 
br. Hartensn’a, ks. Henryka Battenberga, jenera
łem a la snite w pnłku im. Aleksandra, a dru
giemu, ks. Franciszkowi Józefowi Battenbergowi, 
nadał krzyż oficerski za 10 letnią służbę w woj
sku hułgarskiem.

Paryż 29. listopada. „Ajencja HaYasa" do
nosi, że na ulicach Orleanu rozlepiono niedawno 
anarchistyezn plakaty i nwięziono ludzi, któ
rzy je rozlepiali. W  liczbie ich znajdowali 
się także Niemcy. „Ajencja H&Yasa" dodaje 
że nie jest wykluczoną możliwość, iż z tej 
grupy anarchistów wyszły owe maszyny pie
kielne, przesłane cessrzowi niemieckiemu i Ca- 
priYi'emu.

LOi dyn 29. listopada. W izbie niższej 
oświadczył Gladstone, że rząd nie ma żadnej 
wiadomości o tern, aby z którejkolwiek strony 
czyniono starania o nabyć j  dla Rosji jakiegoś 
portu nad morzem Sridriemnem i nie wierzy 
w to, aby podobne rokowania były w toku. 
Dalej oświadczył Gladstone, że rząd angiel
ski jest tego zdania, iż wykluczenie okrętów 
wojennych od przejazdu przez Bosfor odnosi 
się w równej mierze do wszystkich narodów, 
a gdyby któremn narodowi miał byó przyznany 
jaki przywilej, to oczy wiście i Anglja zażądałaby 
dla siebie takiego samego przywileju.

Rzym 29. listopada. Z pomiędzy biskupów 
austrjackich ma byó mianowany kardynałem 
biskup lincki ks. Doppelbauer.

Telegram  giełdowy ,
W ieleń, dnia 29. listopada, godz. 2. min. 30

(Telegramy „Ozien. Polskiego.")
Wiedeń 29- listopada. (Z  ' iby posłów). 

W. izbie nikt nie B&jusał się do głosu pro przy 
rozprawie nad nstawą o obronie krajowej.

Contra przemawiał p. S c h l e s i n g e r ,  do
wodząc że r sądo wi, w któryir ministrem skarb i 
jest taki przyjaciel wielkiego kapitała, jak  P  [ ii 
ne r ,  żadnej nie można uchwalió ustawy.

P. K r o n a w e t t e qr wywodził, iż jak  długo 
lad nie posiada praw politycznych, tak długo 
nie m ożna sm asnać go do ofiar na  ko rzyść  mili- 
taryzmu.

Wiedeń 29. listopada. (Z  Koła polskiego.) 
W  Kole po przedłożeniu przez referentów spra 
wozdania o usta ’ie o obronie krajowej, pp. 
H e n n e l  i K o p y o i ń s k i  żalili się, iż podo
bne sprawozdania przedkładane bywają Kołu 
w ostatniej chwili. Jakkolwiek Koło zasadniczo 
głosować będzie z&wsze za wzmocnieniem siły 
zbrojnej monarthji, to jednakże gdyby był czas 
po tema, uzyskaóby można niejedną zmianę, 
dla kraju korzystną

Bez dalszej rozprawy sprawozdanie przyjęto.
Wiedeń 29. listopada. Wszelkie pogłoski o 

kandydaturach na prezesa Koła są na razie tyl
ko wyrazem życzeń poszczególnych osób lub 
frabcyj, przyjmować je tedy należy a rezerwą.

Wiedeń 29. iistopada. Dowiaduję się z pa 
uncgo źrócila. że rząd po wniesienia re
formy wyborczej d; izby, ala pp , l roapoczę 
ciem rozpraw, odda ją  sejmom do zaopinic w&- 
ma, a to w myśl paragrafu 19 ustawy-dla sej
mów z roku 1861 (Landesordnung).

rektora Mówca podniósł, że dr. Madeyski mo 
że byó przykładem dla młodzieży, bo na wyeo j Sttótsbahny 
kie stanowisko wyniosła go praca oraz wiedza { ~ 
Uniwersytet nasz odwdzięcza w ten sposób nada- ; 
ne sobie praea monarchę swobody, że już dru
giego doradcę daje koronie. Mówca wyraził ży
czenie, aby praca ministra przyniosła pożytek 
dla psństwa tudzież kraju

Akcje kred. 342-75 Gal. obi. prop. — •—

Alpiny 4510 Wied. losy 174 —
Kredyty węg. 419 — Akcje tytoń. 2 0 0 -
Anglobanki 153 75 4°/0 Poż. kraj.
Uniony 255 50 a r. 1893 — -—
Ludwiki 316 — Elbethale 250-75
Nordbany 288-— Lftnderbanki 253 50
Lombardy 100*12 Kenta zł. węg. 115-85
Losy tureckie — •— BankYereiny — •—
Staatsbahny 308-25 Austr. renta pap. —•—
Czerniowieckie 261 50 Rąbie 130 50

Przyjechali do Lwowa.
dnia 29. listopada 1893 r.

HOTEL 2 0 3 2 4 .  i .  M ysłow ski % Zubrzoa. Dr. H. 
K ieslcr s Czsrmomee. Dr. K. Kirchmayor i  Krokowa J. 

Drugi p r z e m ó w ił  p r e z e s  c z y t e ln i  a k a d e m i-  | Grom cki z Ł sskow ne. S. K ępliei z Mesietymeo. R. 
c k ie j  M a r e k ,  w y r a ż a j ą c  ż a l  m ło d z ie ż y  z  p o w o - j Ottenburg z Tłumacza. J . Ringelheim z Krakowa. L. S. in

du u tr a ty  z n a k o m ite g o  p r o fe so r a  i  p r o s z ą c  m in i-  • mer z ^aar‘ 

s tr a  o  o p ie k ę  n a d  u b o g ą  m ło d z ie ż ą .
Minister dr. M a d e y s k i  wskazał zadania,

HOTEL FRANCUSKI. A. Wybranowski z Oiuperno- 
sowa. I. Pogorowfki z Przoworzka. 1. Kellermann z Kań
czugi. Dr. I. WaoheL ze Zbirewa. M. Bauer z Borna. 8 .

jakie młodzież polska ma do spełnienia, oraz ; Zora z Wiedoia. S. Eobowska z Rosji. A, Baozyóeka z

będzie nadal. Rozstanie obecne j e s t  t y l k o  f o r -  ) TOTE\ vl^O R U  N. SUreinbwg z Wiednia. W.
. . .  . , , , - i i  JaMonsk| z Derzowa. L. Siławski z San. .a. P. Wokau z

podniósł, że jego łączność z uniwersytetem trwaó .
p„ t

malne, jako minister bowiem będzie nadal miał 
stosunki z uniwersytetem.

Po tej uroczystości nastąpiło w sali posie* 
dzeń wydziału prawa pożegnanie z profesorami 
prawnego wydziału.

O godzinie w pół eo pierwszej ndzielał mi
nister audjencyj, zgłaszających się przyjmował se
kretarz ministerjalay Trauttmansiorf.

Wiedeń 29. listopada. Yaterland , apewnia 
najform alniej, że pogłoski o jakowych zmianacb 
w nabożeństwie katolików pod berłem carskiem 
są zmyślone przez potwarców, których celem 
jest zachwiać wzajemne zaufanie między Stolicą
a post., a Polakami.

Wl deń 29. listopada. Stan zdrowia ministra
S c h o n b o r n a  jest dziś mniej pomyślny.

Wiedeń 29. listopada. Hr. Kalnoky powrócił 
dni rano z Włoch.

Linz 29. listopada. Sejm górno-austrjacki 
będzie na 18. grudnia zwołany. R e s z t a  s e j 
m ó w  p ó ź n i e j  s i ę  z b i e r z e .

Berno 29. listopada. Według Morawskiej 
Orlicy, sejm morawski dopiero na diień 28. g ru 
dnia zwołany będzie.

Budapeszt 29. listopada. Na dzisiejszem po
siedzeniu Bejmu przedłożył rząd proji t  ustawy
0 sądach administracyjnych. Przedłożenie to jest 
początkiem wielkiej reformy administracji komi
tatów węgierskich. Posłowie przyjęli wniesienie 
tego p rze d ło że n ia  burzliwemi okrzykami „ E tjen".

Budapeszt 29. listopada. W sejmie węgier
skim w toku YTozorajszej debaty nad budżetem 
handlu oświadczył minister handlu Lukscs, że 
ta okoliczność, iż Węgrzy są w unji celnej 
z Przedlitawją i stanowią razem z nią jeden ob- 
Bzar celny, nie przeszkadza rządowi węgierskie
mu bynajmniej prowadzić świadomej awegł eelę
1 odpowiadając interesom węgierskim polityk* 
handlowej. Dalej oświadczył minister, że gdy 
rząd serbski ost tniemi oaasy zaprowadził nowy 
podatek od obrotu towsrćw, t. z. „obrt , rząd 
węgierski zrobił ma prsedstawienie, iż podatek 
ten sprzeciwia się postanowienion traktatu han
dlowego zawartego między Ausi ro Węgrami a 
Serbją- W końcu zapowiedział lu.aister, że 
wniesie niebawem przedłożenia o nowych ko
munikacjach z Rjesą, o zaprowadzeniu nowego 
porządku marynarskiego i nowego prawa mor 
skiego i w. i.

Berlin 29. listopada. O zamacha na kancle
rza Car ivi’ego donoszą dodatkowo, że, gdy ad- 
jlltant kanclerza, major Ebmsyer, nabrał pewno
ści, że pakiet ów zawiera materje wybuchowe, 
oddał go straży policyjne1 która bardzo ostro
żnie go otworzyła i znalazła w nim tak^am ą 
maszynę piekielną, jak owa, która w lecie eks
plodowała na strażnicy w Szpandawie.

Rosji.

j Kołomyi. F . Paar i  Ja -rowa. L. Karasiewioz z Krakowa.

iM. Winnicki z Markowa.
HOTEL METROPOL. S. Odrzywolski z Krakowa. 

: A. Listowski z Oueałowa. T Stanirowsai z Podhajozyk

IM. Tomżyński z Krasiozyna. D. Braterski z Janowa. S. 
Bodnie ni i  W ybijnówki. M. Szwarcerberg z Wiednia. I. 
[ Opolski ze Starego Sioła.

DOM

NADESŁANE.
M . J O N A S 2

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

P U l* .1 sprzedaje wezelzie papierybnpnje 1 sprzedaje wszelkie 
-aYteśeiowe 1 moi ty po najdokładniej 

szym karało dziennym

P R O M E S Y
na l o s y  państw- z r o k u  1 8 6 4  po 5 z ł. wraz
ze stemplem; (promesy na połówki tyob ostatnich losów po 
3 f ł. (wraz ze stemplem). Ciągnienie 1- grudnia 
r. b. Główna wygrana 300.000 względnie 

150 .000  k o ro n .
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na  

2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda y- 
ezerpania zapasa, i  , mogłyby byó wykonywane.

Przy zamówieniach r. prowincji uprasza eię o dołącze
nie 20 ot n- portorjnm.

N los zakupiony w tym kantorze padła główna wy
grana w kwocie 50 000 zł.

Zmiana mieszkania.
Lir. A . G o ń k a

l e k a r s - d e n t y n t a
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domo Wg( 

Mikolaseha 1. piętro.
Ordynuje od 9. do 1- i  od 3. do 5. popołudniu.

P r. A n to n i R o ick i
(A. Berger)

„ j  la t p rti s i z ł o  20 s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e 
n o  r y c z  n y  ei h i s k ó r n y c h ,  m ie:zka obecnie u lica  
Z imorowicza 1. 5, praw ie naprzeciw gmachu Sok oła . 
O r d y n u  e c d  godzimy 10. do l i .  z rana i od 3 do 
o. popołudniu. N a żądanie P o r a d n i k  pocztą z ł, 1 5 0 .

Lelcar«. -  dentysta
M a r j a n  Lisowski

zawiadamia swoich P. T. paojsutów wobni rozszerzanych 
pogloiak, że praktyki nie zaniaehał i ordynuje jak 

dotychczas 2191 1—8
przy placu Trybunalskim l. 1.

Zmiana mieszkania.

i  L n m r n  P a i l H T S t i

w sryeu ic iJSCjai
mieszka obecnie

ulłca Chopąiczyzny 1.16.
Ordynuje od li. do 12. I ad 3. do 5.

50 000  u .  jest główną wygraną Wielkiej 
In8brucki 50-Ct. Loterji. Zwracany u Y»gę Ssa
ne wnych Czytelników, że ciegoienie odbędzie eię 

Gdy hrabia Capriyi pojawił się wczoraj w j nieodwołalnie dnia 6. grudnie 1893 r.

Ja 1 aaAiit przeciw stratom przy ewentualnem wylosowa- KANTOR 
lu lvOUlE njU takowych najniższą wygraną przyjmuje K i i t i  i  S t o i

Lwów
ai.

Ci
f

w
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nu 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA f
pod firmą: kl. I ^YIU Lwów ~  Rynek Uczba 

I  M l  l l  _____ p o l e c a  u i ę .
iśLSSsaaWSS;

D r o b n e  o |  ł o s z e n i a .
I n i a r $ i  r;i a n s
centa od wyrazu.

” 3
Z

■ d
O

j c * r r s t v  d o  r a >  
t o  v a h ł a  b y d ł a
w wypadkach dławienia, 
wzdęć i t. p. (w kształ
cie rury z drutu sta lo
w ego) po zł. 6, poleca  
P io ir  C k r z ą s t o w f  k-i, 
handel żelazny we Lwo- 

plan K apitulny (naprzeciw Katedry).
r

KA T jO S Z F  p e t ^ r s b n r g s b l e , !
ssi-’, męskie i dziecinne, sprze

8 . G a ł  r i e l
WO T.-W"* —*

,dam - 
sprzedaja

najtaniej
i J . C h i e b n w n i k

>, olae H alicki I. 3.

ę j e t  szwajcarski i c ieszyński, znakn- 
m ity w smaku poleca L e o n a r d  S o * 

« ó c fr i, handel korzenny we Lwowie, ul. 
Batorego ]. 2, (naprzeciw  Sądu). 3

v  M
—j  s>

> U' ao
t**

I f n p l ę  z a r a z  parę m łodych, powozo- 
s \  wyeh koni, bez błędu, maści gnia- 
dej, 16*/. —17 m iary, dom owego chowu 
Z głoszen ia  pisem ne .u in in istraeja  d6*>r 
gr. kat. M etropolii we L w ow ie. 965

J ^ a a l o  s t o ł o w e Ima św ieże, sma- 
. —  ezne, ze sło  ci6j śm ietany 5 kilgr.

"p S  P*ezka franco 4*80, za zaliczką wysyła
^  J .  S i l b e r b u s c h ,  Podhajce. 970

e k o a o m l c s a y  poszukuje 
um ieszczen ia odfNowego Roku. P rzy 

ją łb y  także posadę rachm istrza lub k >- 
trolora. A d res: Adam owicz, Brody 969

3 0

l i z ą d c a
u m ie s z

*« « » . Minują f i s J f
wiankowe i su łtań sk ie , daktele M arekań- 

■ I  akie. A leksandryjskie i Calafat, rodzynki 
Mat tg a , orzechy is tr ia ń sk 'e , m igdały  
w łnpkac i. 975

1-3 U o r t o p i a a y  s'wkio skórkowane, wypo- 
7 ^ 1  życzą od 4 z ł., p i a a i n a  nowe 6 zł. 
» d  m iesięczn ie skład fortepianów Ż ulińskiego  
KS 6 , parter. K a l i n o w s k i .  963

Cu k i e r n i a  Józefa Lewickiego w Rze 
szowie poszukuje zdolnego subiekt 

na czas dłuższy. 966

Do k t o r  p r a w  poszukuje posady kon- 
cypienta u adwokata w j Lwowie  

A d r e s : Dr. St. Frn., Lwów , poste rest.

1600 d ę b *  w  m a t e r j * ! "  • 
w y e h  ma l a  sp rzedał 

Zarząd dóbr T e la cze , p. L iatyn . , 976

M ł o d a ,  s t a t e c z n a  o s o b a  a l-mej 
IłJ w ydziałow ej, żyezy sob ie praktyko
wać przy m niejszym  urzędz’e poczt.-telegr. 
(z warunkiem) ■/. przyjęciem  , sj przez  
i oeztncistrzi na wikt i stancję aa ligo 
dzoną zapłatą W ym agania skrom ne. —  
Zgłoszenia przyjmuje »D iennik Polski".

O C YLE stalowe
zaw sze ostre 100 sztnk z ł. 7 ‘5ć 
zapłaconą poeztą. Dzwonki do 
sań, po i odn e po 2‘59. L a

tarnie stajenae — poleca

Bolesław Cybulski,
Lwów, p lac Msrjaeki 1. 5.

a o a o o a o o o o D o o o o a o a c i o o s u o :

§  H E R B A T Ę  F am ilijn ą
g  V. k i l o  1 * 8 0  i  2  e ł .

N A  Z I M Ę !
B U  l* y  l u f t  n i k i  system u Ja- 

gera, bardzo mocne i  c iep łe , sztuka 
od 65, 75, 80 ot., 1*10 ,125 , 1-55, 1*90 

do najlepszych po 2-75 — poleca

M A K S  M 0 H L F E L D

U i l j a
1  HI 4

C u k i e r n i  J ł z e f a  Z i m  
m e r a .  Rynek dom przechodni 

dawniej A ndriolego poleca C IASTA po 
4 ct. Znakom ite pierniki. */, kilo ki>r 
melków 60 ct. */, ^**o pomadik 80 ct 
*/, kilo herbatników 80 ct. 943

Ba r k i
gitry

sławuokie, skarpetki c iep łe  
dla pań i panów, kamizelk. 

włóczkows i ze skóry sarniej Papucie 
pantofle i śm igowue, sprzedaje n»>Unie. 
T . G ó r s k i  i  S z y d l o w t  k i .  Lwó.r, p lac  
M arjaeki 8, (róg Hetmań “ki ej).

M ie sz k a n ia  i sk le p y
p o  1  cfH ieis od w r ra iu

8  pokoje duże, kuchnią. K alecz* l i .
8 do S pokoi. Szopena 5. 974

7  Dokoi, I oietro . W ałow a 31. 971

Tr z ;  p o k o j e  z werandą i
żyto.-eian i, uli.-a D ługosza  

terze.

przynale 
I, w par 

937

Tak w dawnych latach  tak i obecnie  
U  zam ówienia na służbę dworską i m iej
ską od "< wego roku przyjmuje bióro 
Ś w i d e r s k i e g o , w Tarnowie. 911

%

Ko s z u l e
cenach

patentowane fkrój) tylko po 
■ , . —  t ,» .™  fabrycznych, oraz najnrs sze  

Ir.awiity nadeszły de „A la  wille de P a r is “ 
G i b r y e l  S ł a r k ,  Lwów.

Sn l o n  i 3 pokoje z 
należytościam i, u lica  

23, na p.erwszem  piętrze.

balkonem i przy- 
Krs szewskiego

2 p o k o j e ,  alkierz, przedpokój, I. p ię
tro, kaw alerskie G rodzickich 2, róg 

Dom inikańskiej rynka. 953

K o re sp o n d e n c ja  e r y w a tn a .
M a a l o .  Ciebie kocham , o tam tej 

ani m yślę. L ist napiszę przy dogodniej' 
szej sposobności. Oczekuje co soboty.

R ZuaAomite wysiewki aerliat
B  k i l o  1 - 4 0  I z ł .  1 - 7 0
g  1018 poleca H A N D E L  1—?

§ Albert' Szkowrona
0  Lwów, plac Marjreki 1. 7.
0O3OQOOCXX3OOOcatX » O0OOCO

B o k  z a ł o A e n l a  1 8 5 5 .

TADEUSZ m ^ i m i

Wielki wybór kanarków &ĘT h a rc e ń s k ic łr  '>W I
„Rolleru f f  „Pfeifen“ i  „Knarreu 
jest do sprzedania w Hotelu Victorl,1i 

(przedtem LaDg).
2289 1 — 2  Ś o n d e r m a n n  z  H a r c u .

J - A . 3 S T  

w  J b B Z Y F l L
Jubiler I ałotulk

c-gg we Lwowie, plao Marjaokl
polata swój b « g a (i zaopa- 
tr-.ouy skład wyrobów jubi- 

*4^* p ersk ich , z łotych  i sre
brnych 

po najniższych  
cenach.

4 wżenili i naprawa pod gwarancje.

Księgarnia, skład i największa 
wypożyczalnia nut muzycznych 
oraz główna ekspedycja pism 

perjodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
przy m jje 2270 1— i

P r e n u m e r a t ę
na w szystkie czasopism a krajowe i 

zagraniczne  
K atalog czasopism  rozsyła  s ię  na 

żądanie franco i  gratis.
N 4 G W IA Z D K Ę  poleca pow yż
si k sięgarn ia  w ie lk i wybór ksiąic  
ozdobnie oprawnych w język ach : po l

skim , niem ieckim  i francuskim.

w m y a o o o o o m c

1 A B O L  H O R N U N G
p . - f o w o l a  s t o l a r s k a  p a r o w a ,  n o w o  u r z ą d z o n a  w e  Ł w o >  

w i e ,  n l .  C l c b a  1 . 3 ,
Ch<.%c pokonać trudneś i jak ie zachodzą przy wyrobach d rzew n ych ,.] 

pośw ięciłem  dłnżsry czas nr.  urządzenie pracowni o najnowszej konstrukcji 
o a zyn parowych, na ktr ych wyko uję w sze lk o  roboty sto la r .k ie , drtw ., 
okna i inne roboty budowlane w rozleg lejszjm  okresie, pe możebnia n iskich
cenach z ioberow ego suchego m ateriału

Mam na sk łsd zie  gotowe posadzki jedliukowe, sosaow e i d fo o w e , 
l's:w y do podłóg (SHCselleistan), opaski (V erkleidungen), lis tw y  do krycia  
szrar (D eokle;s;e>), ła ty  pod dachy blaszane i in  a, przyjmuię desk i do 
heblow ania, fugowania i nutowan a aa podłogi zw ykłe, również przyjmuję 
dla pp. s to la rzy  o b r a b ia n i i proriiowanie drzewnych części sk/adow ycb, 

w yn b ów  stoSirsKwb. ' 2291 1— 8

K d o o o o o o o t :

Farby olejne
gotowe do uiycia, szybko schnące, 

do maiowaoia
domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, drzwi, okien, podłóg ścian, 
sufitów, wozów, bryczek, tarantasów 

itp. 208-5 r 1—? 
p o l e c a

A LO JZY HUBNER
 Lwów, Rynek l. 38______

E uchalter
i konom iczny 30 la f, żonaty, Ozecb abso l
went s ik o ły  roln:e łe j  w Mo llin g n , obznaj- 
loiony we w szystkich ga łęziach  gospo 
darstwa rolner lasow egu, poleca się  
2t80  P P . W łaścic ielom . 1—9

S,su ow ne ofert) uprasza nadesłać  
Ł  pod I .  G . do A dm in istracji sD z. P o lsk .“

r i

l !a

7 ?

i  czyst-go pszczelnego
22 0 w o sk u  1-4

poleca  n ajtan iej
F a b r y k a  ś w i o c  

i blicn,waula wosku

F t f f i r r i ł S c i i H i t i i
L w ó w ,  B y n e k , l  45-

A g ro n o m
12 lotnią praktyka w wzorowych gospo- 

. > £  d a rstw a ch , obznajomiony dokładnie z 
rxt  -5 ^ezystk iom i gałęziam i w zakres gospodar- 
'3 *  t t w a  ^ chodzącym i, żonaty, m łr iy ,  e n e r  

i j j ;uy, peszukajs od 1 sty-cznia  
|" )  ,ż'.iej posady sam oistnego  

L a sk iw s z g ło w in ia  P,,r'
S .“ Dobrom 1.

e  —

P i e r w s z a  k e n e e a j o w a n a
SZKOŁA M UZYCZNA

MARJI MAREK
przedtem I m d w i k  M a r e k .
Z ap isy  rozpoccęły s ię  d. 1. września. 

K a j w l ę k n y  s k ł a d

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

1990 L w ó w ,  R y ń sk  9. 1—1

fi. '
T u 1■O ttW

lub
ekonoma, 
adresem :

- z m  1 — 2

ZArządca ekonomiczny Polak.
W ładający językiem  polskiem . rn- 

skiem  i niem ieel su., z k ilknnastoletnią  
praktyką w zawodzie gospodarstwa roi 
nego, ieorycznie i praktyczaie i»yk< ta ł-  
cony, zarządza ąej prz z k ill * lat na 
j ‘ dn«m m iejscu sam oistn ie m ajątkiem  
w większych d o b rach , obznajf mionyj 
gruntownie i  eh o iow ią  chm ielu , pędze
niem g'<rze'ni, lasow cścią, w eterynarią  
i x wszelką go-podarka, wchodzącą w za
kres gospodarstwa r> 1 iego.

W  esu  1 .t 32, żonaty, p szukuje od
pow iedniej posady cd 1 . L utego lub 
1. M rea 1894 r. 2262 j _ 2

Z głoszen ia  łaskaw e przyjmuje p ,d  
adresą: , Rolnik* n W go K rzyżanow
sk iego w T rcsc isó cu  m ałym , o .p . Złoczów.

Masazio i /racownia
FUTER

Feliks i Julian
n

OS
r o

O -  
r-ł

3 ?
„*c

CS
So B

o  5  
«

■■i f il

l e
O  Od 

8 2.

W KSIĘGARNI 
SEYFARTHA i CZAIKOWSIIESO

we Lwowie 2234 1—2 

są do nabycia i poleca się :

P a s j a n s e
cayli aabawy w karty dla po- 
jedyncaych osób, jak i dla towa

rzystwa.
Cena zł 1 — z przesyłką 

franco zł. 1 '20.
pocztową

OŁTOflniclwo Mowo
etyli prsewodnik dla chodują- 

oych kwiaty w mieszkania.
Cena z ł 1 — z przesyłką pocztową 

franco zł. 1’20.

Nauka życia
Książka, będąca n: 'doskonalssyio 
przewodnikiem, aeaąoym, jak za
wiązywać i utrzymywać stosunki

to w a r z y s k ie .

Cen# in iio n a  — -56 ct. — z przesyłką  
pocztową franco —*70 et,

&

tvV

v Ą « , ,

F a b r y k a  I sk ła d

AparaMf p o ł i l j a  p o lo jw jtj
1

(0

Sn
a
o

«  N 
j  C  B

s .  4  t? ** S ?TS
5 Ł S 
S ? 3  o . f

S - som »  S .
2 ‘2- *-<? a*

^  B C  
•  «

5 .
_  9  T ?

g l T V  • (Narty norwegskic).
Przyrządy rybackie, gurty bezpie 
cz.ćetwa do okien, torby do żaku 
pna i sbytkowe w składzie febry 

cznym wyrobów powroinlczych 
134 A Io i«  S in g e r . 1 - 1 9

« 3 
U. 'Ł d n

u

we L wo wi e  
ul. Wałowa 1.3

P olecam y swój obficie zaopatrzony  
m agazyn gdzie utrzymujemy m ożliwe 
gatunki skórek f-itrzanycb, oraz gotowe 
Futra męz e i dam skie, ta kołuierae, 
;a ręk iw .i, czapeczk i, c za jk  i  s i 1« 
innych rzeczy, w zakres kuśnierstwa  
w uh-dząeych, wykonanych prdługnajnow  
szych fasonów. 2079 1—5

Zarazem u'rzym ujeoi\; d!a wygo-ly 
Szau. Publi izności materjo na nokrycia 
futer m,;zfci h i diinskich .

W szelkie i> nów ieaia  przyjmujemy 
i wykonujemy w ja t  najkrótszym ctatye, 
ręc/ąc z* tr-cało i e le g a e k i. wykonanie  
po cenach najumiarkowańazych.

i  m m i k m
H A N D E L  

WiN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

ulica  Trzeciego M aja I. 8.

CEPJIK HERBAT.
pól kl*. 186 Gr.

W . A. W. 8 .
zł. ct. eł. ct.

Nr. 1. Ciam 2---------- 50
Nr. 2. Melamc . .  ■ ■ 2 40 —  60 
Nr. 3. Nencbao lelame 2 80 — TO 
Nr. i  Yictcria mm 3-20 - - 8 0  
Nr, 5. Li-D Sm leluiie 3 60 - * 9 t  
Nr. 6. Lian Pio Melauee 4 - -  i-—  
Nr. 7. Fin Fotscbew

lelanee 5-—  125
Dobry Kawior 1 Portor.

Dra Jasińskiego 
P o ra d n ik

dla kaszlących,
Drugie, całkiem przerobione i uzu

pełnione wydanie.
Do ndbyeta u Autora

300 ̂
H arce A sk ic h  k a n a rk ó w

„Roller®, „Knarre", „Holpfeife* i .Klinger* 
•ą do sprzedania 

M o t e l u  K o p p a n  _ 
2237 1 —1 Sonderm an  z Haren.

Flaszki
nowe na wino, piwo, porter, rum, 
koniak i lik wory utrzymuje na 
składzie z fabryki szkła w Gracu

n a s t ę p c a

Arnold Werner
|  we Lw osie (Sebieeiiego 3).

HEMOROIDY
l e o z ą  p i #  r a d y k a l n i e

przoz użyeie Pigułek i Maśoi Dra Le< 
b< w Paryżu. 45. lat powodzenia.

We Lwowie w aptekaeh PP.: P fikela 
scha, Ruekera i Wewiórskiega; w cal 
wie w aptokach; PP.: W iśui«w*biego 

i Redyka. 2 1—?

J e ż e l i  i>tai> kawalerski chcesz 
przedstawi, golnie 

Kup sobie B T lr łn g n  elegam vie 
spodnie

By jednak a płeć pifkną efek* wy
wrzeć wielki 

Nio zaniedbaj do .ege żsp ’r . -4 
Nie będzie jat- .marmur twą jo MC 

wykuta,
Gdy sobie a  l r l n g z  nie sprawisz 

surduta.
Na ta wszystko wdziej j .ze. ‘ T* 

r l c g ą  p leto,
A. poznasz, jaki nro ma styk na 

kobiet;. 2193 1-1

Filja w eitóf
gotowi oh

sukien męskich
w e L w o w ie ,

nl. Jagiellońska, 1. 8, via a vie 
kasy oezozędności

12-sio letnia, prawdziwa żytnią wódka
l s bk  c u k r u  I b e z  s n y t ń .  2239 1 - 2 5

Ino szereg , lat wpływa a-i dobroć i gł-.tkość w ódki, z czego wyrabia się  
pewna naturalna słodycz żyta, jak przy starem  wini; aToma. 

ultrow  |  b u te lk ę  z a t O C .  poleca

K A B O L  B A Ł Ł A B A N  w e L W O W I K .
Łaskawe zam ów ienia » prow incji w ysełam  odwrotną poeztą.

I

V
a s t m y  i  k a t a r y

rię  m u  a i y d t  B<uvk i  p n u k n  ta k  a m a se h

P U M I G A T E U R  e s p i c
DBSZNOSC —  KASZLB —  KATARY — ItE W IU LG IB

W  Par;.., „pnedaż hurtowa J. Espfo,«/.St-Łtzare, 2 0 ;  we Iwuri*: w iftahufc
l’P.4 colosoha.®; ,, 1 W ewlorakłogo: wŁakawiu: w »pt«k»rh Pr. Właanle waklaao I Radyka.
Wymaa u t  podplra Jak obok na haxdej ru rce .— Medal mjoty naWytUW Ic Powuecbac) 1S8S r .  HorsCoM M tn.

Na sw. ufikołdja i
& h otworzony magazyn zabawek dziecinnych, gier towarzyskie!. 

gala*terji i oerfumerji
K u o ty is k le g o  I Oberaklego

I*w*Wi n i, K a ro la  l u d r l k a  1. 7,
, .  „  p o l e c z ;Robótk, dla panienek od 7o et. do u . 6. 

jjjGry toc. _/skie warszawskie od ił 1.
Poaągoglczae łamigłówki od 35 ct.
Latarnio mr lo e od zł. 1*50 do zł. 25.

: Dary FrSBla od ct. 85. 22:9 1 4
Gimnastykę >o] łja k od zł. 7-50. 
hlzsporamootu e!ck,/y«ae od zł. 4.
Okręh parowe, Kdejo parowo od zł. 6.
Wielki wybór najnowszych zabawek meehaaioŁnyoh od ot. 70 ct. 
Wżlboyptd/ z to r‘ksnii po z ł. 16.
Woloeypody na kołach bicyklowy eh od sł. 9.
Instrumeuta mu. rczne po cenach fabryoznyoh.

Cenniki ilustrow ane gratis, ' f f m

L w o w i a n i n  i  dnia 1. lip ea  J893 podaje: Popierajmy przem ysł krajowy I
Naród czesk i w y zw o lił s ię  z pod przewag ekonomieanej N iem ców, popierając w ła 
sny przem ysł.

N a s i naród, skory do naśladow ania — w ięc naśladujm y, co dobre, popieraj
my wyroby krajowe.

W e L w o w i e  w y f a b l B  l s r o ^ D o z s t l  (skrebię) p. B ażant. Jego ter*  , 
ch m al bryla i ow y jost tak yboru- że żaden wyrób zagraniczny mu nie  
dorówna. Sc zę, że oddam przyslagę w szystkim  gospodyniom , zalecając ten wyrób 
doskozały N a dowód prawdy podpisuję moje nazwisko. R o z a l i a  R y b o w s h a -

D o n a b y c ia  .» w szy stk ich  h a n d la c h . 2206 1 -

M a  instrzeta Łutcrja 51 ceilawa. ot shww w Srrtę

Główna wygrana 50.000 Guldenów,
I .08Y  p o  wl ! t .  polecają: M. Jonasz, K itz T Stoff, Aug. Schtllon b erg , 
1 syn, Sokal t  ilieu , Jakób Stroh, JP. Ch W erf 1, Sehelleuberg i K reyser.

O g ł o i z e n i f .
Gmina miasta Komarna rorpisuje konkurs na posadę wołorynaraa 

miejskiego, któremn aa wszelkie ozynnoici weterynarno-p ie /jo  p wcić 
będaie 700 koron roesnie. Nadmienia się, że Komarno leży w środka 
rozległych dóbr Karola br. Lanckorańekiego.

Zgłaszać się można do końca miesiąca grndnia b. r.
D r ,  J d k l i i i s k l ,

278 1—1 burm istrz.

1 p ^ l ł j u  B L A N C 4 ł ? ? 4  !
m  NKT-TOKK , , , »zai» &^  praw rr^jycr^ o Fâ yi-a, r

t-i-aijttpY/siiie prsfls FomuIsfŁ ofic.isl.iy fjinsuiki, saak- /  ■' *
*‘enov»’:S jłi-zs* mdg Modyctr.* w rł.:!er=b>irgv. . ^

Jft " r6‘Wo ;csbÓQlo własno id Jodu 1 łoi***,
T  •*”  >ij'a£kl; t* Trył̂ uEnt* wsrysilńab rcdyfiĵ cu 1519
@  yi-7!:di, JtUłó ękrciuliczay (puchliny .-łSiTzS-n ©
xs\ ^..yoSttboisi, iełato jeit lupełu!* .berikaftotett. ’ ’ g Oyui- gfe
*** (bitćSiZM*), ▼ .^iuco/.h*ź* (ójafy.rh upławach}, i,r.».Kł*08y.i5śi ^

ut£,r«:'w MLpiir>i ha  tii f jw iti  w Si.chota; j, ct Syr.^j *U-
■ ,     .cr-~ tty

A  sto . C s ta t io ia i ł  > c d łjy  v8Ai3r*CBfl flk-cdol ter*p«utyczay , n a d s ! n ; p  do 
®  totf.IprliPAjlB 4*.-.3ŁaŁBQ’ś  -i Łń t*H»r*«FUail 'ŁCŁfiyłcs;*! ł.>ir.*łtycra;|t>-; ufc

M.-3. — fc4 siM«yeUso it!ł siyaulłfo ialhfia, jłst ialcir- 
1 itw sK  lOBdrsiiSoUJ^Mi*. J u o  d o v 6 d  Gsyutoóoi i /

‘ f:ai«Mycjnoó6l ?IGULKX
A aleiy, oaa ią  pfącigd n» ■sdkbnw i Jfćfylo aaaa»£aSUsj-jGf pwtĄwty, 
o fttjouii Łlótwei ż iyk lt4 ł. , ‘ ^

ApUHurM w Psryiu< tiUE BO^AYKRTS,
^YSTr.riaAĆ s i f  P A U i i n i r r ,

W 5*-

9

i
i

i
_ . H “ T»del h e r b a t ]  s h iń z  - r o a y ja k i  »j

E D M U N D A  I t l E i J tiJLJL
we Lwowie, plao Marjpckl 10, 1019 1_

polecz najlepsze gatuuki

K A W Y
o smaku czystym i aromaty cznym, 

órę rozsyłu frank >pś>cok, do 
każdej stacji poczto j  VM. kilogr.
które rozsyła

noleca

HERBATĘ
zbioru m ajowego:

7, il. Cezgo . zł. 1-60
Souboag o żarna . 2 —
; ,  a bić- majowy 3-—
(ayzow .żarna , . 4 —
Meli Iga de Lond. 4.—
Wyi wkl L rba- 

e ia n o ................. 130

Wy*,eWuki  “vajl ° P‘  1 4 0  szych herbat. . iw o
■Ę0— O p a k o w a n ia  n ie  i le s y  a l ę .  * 8 ,,

Staukówlenla z prowluoji wy tyła alę odwrotną pocztą.

MeA<ur“

1-50
2 50 
3-5P 
8 łO r.-r •) 
l-5(t
3
'• *?0 
8-—  
6 -  
6-
7 - -  
1 —

„ n a lifd i*  ln ró /o  dobre, p i r a ...............................................
„ ze sta lon cm i n o ż a m i..........................................

ze pzirokiem i n o ż a m i .....................................
„ niklowane z w y k łe ...............................................
„ ,  z sz okiemL n o ż a m i ...................

dam skie i ie  n ik lo w a n o ......................................niklowane .  .................... * •
albo ”„!le lw  uia“ . . . . . . . . . . . .
dam sl :, ni. lowaue z szerok iem i nożami

"jjaekson H niues* n ie  n ik lo w a n e .....................................
« n n ik lo w a n e ................................................
» r. model z G r a m .......................................

Ę y /w y  żelazne z r /.e tn v k a m i..............................................
Para pasków do H tlifa z  30 ot. poleca w największym wyborz9 

D l i  fizłork" v ,S  koła1 i Tow arzystw  łyżw iarsk ich  i un/.ni 10i fi  opu»f,u, 
lab franco do każdej stacji pocztowej.

P i e t p  C h r z ą s t o n r ^ k i
handel żelazny we Lwowis. plac K apitulne 1, (oaprzeeiw  Kat-Ji-y). 

Cenniki ilustrow ane do <iy spo<y.ji.

N « wystawie światowej w Chic h o  I 8 » »  : rzyzm uo znowu plorwszą nagrodę 
mojej p r a w d z i w e j  w o d * l e  k o l o ń s k i c j  d e s l y l o w a n c j  p o u ł u i ;  »n*>« 
g iu - n ln e .*  r e c e p t y  w y  n a l a z c y .

J c h a n n  M a r i a  F a r i n a ,  
J O l i c h s - P l a t s  N r .  4 ,

K ó l n  a m  R t i e ł a .
Patentow anego dostawcy dla w ielu dworów kiólew3kich. _  .
Prem iow ana na wystawach św ia tow ych : L o n d y n  l S f f l .  K o w y . j o r *  

1 8 5 8 .  L o n d y n  1 8 « « ,  O p o r t o  1 8 6 5 ,  K o r d o w a  1 8 7 1 ,  W i o d ę *  1 » 7 » ,  
H a n t l a g e  l t * 7 5 ,  F i l a d o l f j s  1 8 7 5 ,  K a p s t a d t  1 8 7 7 ,  B y d m e J  
M e l b o n r u e  1 8 8 0 ,  H o a t o a  1 8 8 * .  K a l k u t a  1 8 8 4 .  A d o t f e J « «  J w ,  
K o l b o u r m o  1 8 8 8 ,  K l n s a t o n  1 8 8 1  i C h i c a g o  1 8 8 8 .  *uaue we w szyst
kich. ezęśeiaoh św iata pod niżej um ieszczoną m arką:

M a t e r i e  j e d w a b n o
ozy8te materje jedwabne ̂ ty lk o d o b re , is t n ie .

polecają po cena h tanich

M , J . EBsinger 3 synow ie
WIEDEŃ M ari& tiilfers^isse 60 — r  o łonyl831. 
Nowości w barwnych Damassach — Surah rou- 
geaut — Surah g la c . — B;r,ga!ina ? jr u tó  
czarne mHtcrje jedw abne — Czysie I onąe;

Barwne satiu Ducheaso u n i  i fagonnćo 
M z c z e  . I j a  o k a z j a  t a k i p u s ,  
Surah o ys y jedwab, barwy w iee.orow e metr po 
88 it .  B>ngalina fagonnóe barwy wieezo-owe  
140 m et-. Ku’»rd imprimó metr po 76 ot 
r r g  aut jo  1 3 0  u etr. Fongce imprimn pe 1*10 

Damate i zarne czysty jedwab po yaft- _  
a d r  .F róbk i >a ią a a a .e  gr.tiB  i frauoo . 'W m

C i ą g n i e u l ®  1 > G r u d n i a  1 8 9 3 .

Losy państwowe z r. 18fo.
L łó w n a  w y g r a n a  s l .  150.000

PROMESY na całe losy po sł. 5’— , na pół-losy ał» 
LOSY te także w  ra fa c h  m icalęcsnych  po

3 —.
zl. 10 i zł 6

Po zapłaceniu pierwszej rafy wszystkie owentua^t wygran* należę się jeż
U b ezp ieczen ie  tych losów przed strata przy najmniej"*1 < wygranej;

za każdy los 20 oL

260 1 - 1

Konsnmentów ohoąojch otrzymać p ra w d z iw ą  w oda  f lo ń sl ą 
d e s ty lo w a n ą  p o d ia *  o ry g in a ło w i r e c e p ty  w y n a la r s y  m eg o  
• r z a d k a ,  proszę baczyć dokładnie na powyższą markę, °r*z n* firmę, zwraca o 
oraz uwagę na podrabianie mej marki i r.aawiska, o ozom opublikowałem w pis mach
austio nJ^JMmnia' we w szys tk ich  lepszych handlach austro-węgierskioh. 
Z a s t ą p e *  d u a  h u r t o w a  |  J  e U o k y  w  W I . ^ » B a d a p e . a c A  

W i l h e l m  B a d a s z  I I 1 / 8 .  B o l s n e r t r a s s e  * o ,  W i e d e ń .

woreazku
Fartarteo - - - - •  ■ % k. -  f i
Cibł irat (teńlala - WO ,  - (0
O .yl i z lcloa - ■ tg ‘~  .pnM>l* twa# .  1-0*

: ;  S ę g .« «« w-7s „
'  ,  l ^ f t n  10 a  ,  1

Zh .  n h l  i m u l .  10-78 .  1-00
J.wo Sola . . . .  JO-75 t l-M

Głów aa wygrana 680.080 franków.
Takie w ratach nsieałfjczny®*1 po zł. 3.

Ku ujomy sprzedajemy w Ogól* ***** *ę-
wme, ak c je , l ę iy  i inno p a p ie ry  w arte ic lew *  j ,ł  '
pnlojszyoh oeuaoh.' v ^

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & KroyaW
we L w o w i e  -  p la c  H aliefc«» *• *■ * '?

^  Z ‘‘f"'5" ’** » D« eBnł''‘  B»hki»go“f p< t s n t i m  F n m t p U


